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Pallada, Kukuljewlc i Mttic na kortach aw

Dwie rcprczcntaclc Polski stalą dnia I5.IX. do walki z Niemcami we Wrocławiu i z Łotwą w Łodzi
Kapitan PZPN p. Kałuża ustalił dwa repre- 

**Wacyjne składy graczy, którzy 15 b. tn. 
będą we Wrocławiu z Niemcami I w Ło- 

z Łotwą.

obu wypadkach desygnowano wpraw- 
**** 14-stu, względnie 15-stu graczy, jednak 
** Podstawie nazwisk można zorjentować się, 

stanowić będzie właściwy trzon, a komu 
®riPpadnie rola w rezerwie.

slewicz, Dytko (rez. Badura); Piec, Kryszkle- 
wicz, Matjas, Artur, Kisieliński (Giemza).

Przeciw Łotwie: Piasecki (Keller); Michał- 
sk, Fliegel (Joksz); Góra, Sroczyński, Halisz- 
ka (Wełnie), Riesncr, Knioła, Scherfke, Mal­
czyk, Borowski (Miller).

Przeciw Niemcom grają: Albański (Tatuś); 
**artyna. Doniec (Stefan); Kotlarczyk II. Wa-

Sensacją dnia jest ominięcie Butanowa 1 
Kotlarczyka I. Sensacją jest to dlatego, że przy­
zwyczailiśmy się oddawać niejako w monopo 
stanowiska w drużynie reprezentacyjnej 1 każ­
da inowacja wywołuje ciężkie duchowe kom­
plikacje. Musimy się wszakże raz pogodzić z 
faktem, że o wstawieniu tego czy innego gra­
cza decydować może tylko wzgląd na jego 
formę. Zawodnik dzisiaj niezdatny do użytku, 
może za tydzień, dwa, lub miesiąc znów o- 
trzymać 
Gdyby o 
pitanowie 
cy sekcyj
le przykrych przejść.

powołanie do pierwszego szeregu, 
zasadzie tej pamiętali nietylko ka- 
związkowi, ale 1 panowie kierownl- 
oszczędziliby niejednej drużynie wie-

Ze zmianą środkowego pomocy w drużynie , 
narodowej liczono się już od dłuższego czasu. 
Sprawę rozstrzygnęła ostatecznie ostatnia nie­
dziela. Słaba forma Kotlarczyka 1 w spotka­
niu z Cracovią nakłoniła kapitana sportowego 
do wymiany gracza tego na młodszego Wa- 
siewicza.

BOROWSKI (POGOŃ) 
*ądebjutuje w reprezentacji ”rze 
tiwko Łotwie na lewem skrzydle

Nie możemy naturalnie przewidzieć jak 
wywiąże się Lwowianin z ciężkiego swego za- . 
dania, jednak trudno., byłoby też z całą pew- | 
nością twierdzić, że Kotlarczyk 1, nawet bez 1 
formy, zawsze jeszcze da sobie lepiej radę od i 
każdego innego gracza.

Są to teorje zaliczające się do kategorjl 
błędów wspomnianych właśnie powyżej.

Większą niespodzianką jest odsunięcie Bu­
tanowa, którego udziału ostatnio nie kwest- 
jonowano. Nie ulega wątpliwości, że Martynie 
przydałby się już nowy partner. Zwracaliśmy 
nato parokrotnie uwagę, nawołując do wy­
szukania w porę następcy Butanowa, którego 
nazwisko zapisało się chlubnie zgłoskami w 
dziejach naszych spotkań reprezentacyjnych. 
Ostatecznie kiedyś musiała nastąpić chwila 
rozstania. Nie spodziewaliśmy się jednak że 
nastąpi ona już teraz, tembardziej, że nie 
widzieliśmy żadnych poczynań, któreby zmie-

W 
ng J

■ll2 SPOTKANIE NA DWORCU W WARSZAWIE
Tenisiści \,gosłowiańscy Mitic, Pallada i Kukuljeyic, przyjechali na mecz Warszawa — Zagrzeb. Od Wiednia towarzyszyła im 

Walasiewiczówna (w środku), a na lewo widzimy Kusocińskiego.

momentu nie- 
Gracza Cracovii notowano poza 
rodzinnego miasta, dość nisko, 
się zatem, czy urok zwycięstwa 
jednak nie podziałał zbyt silnie i 

Być 
lep- 
roz- 
mu

mian, niesłychanych rewelacyj — conajmniej 
jedenastu siedemnastolatków! Oczywisty ab­
surd, jak absurdem jest ciągłe ględzenie o od­
młodzeniu, które proponujemy zastąpić

| wreszcie racjonalniejszem określeniem: 
; świeżenie.

zacięcie, 
pomocy 

Michalskiego, mimo że w dotych- 
próbach nie potrafił zadowolić, 
dość ciekawa. Haliszka otrzymuje 
możność wykazania swych kwali-

wiele wartościowego materjału materjału ob­
serwacyjnego.

nich w naj-

prezentującej 
specyficznej atmosferze 
wszystkich innych bois-

Łotwie wielu rozczaro-

dotiid talenty, czego 
życzymy.

przeciw Niemcom nie może
Można conajwyżej zmieniać, dopaso- 
do siebie różne jednostki 1 wypróbo-

— • - • • X

się linja na- 
ustępuje na- 
Scherfke po-

od-

rżały do przeprowadzenia zamiany bez zbyt­
niego ryzyka.

Wybór Dońca nie niweluje 
pewności, 
granicami 
obawiamy 
nad Wisłą
nic przyćmił nieco jasnego przeglądu, 
może zresztą, że Doniec, mając u boku 
szych graczy, niż we własnej drużynie, 
winie drzemiące 
wszyscy szczerze

Pozatem skład
nasuwać już poważniejszych wątpliwości. Uło­
żono go wedle najłe|№zej woli i chwilowych 
możliwości.

Mielibyśmy tylko jeszcze małe zastrzeżenie 
odnośnie do G emzy. którego widzielibyśmy 
chętniej zamiast na trybunie wrocławskiej na 
łódzkiem boisku, by zgłębić wreszcie tajemni­
cę dziwnej jego formy, prezentującej się 
zupełnie inaczej w 
katowickiej, niż na 
kach.

Drużyna przeciw 
wała, Spodziewano się jakichś głębokich prze- |

Są to pojęcia zbliżone jednak dość różne. 
17-stoletnie dojrzałe talenty, które śnią się 
różnym naiwnym ludziom, rodzą się bardzo 
rzadko nietylko w Polsce, ale i na szerszym , 
świecie. Dlatego też, gdy dosponujer.iy p;ze- » 
ważnie graczami grubo poniżej 30-stki nie 
wiemy — ktoby właściwie miał ich ,,odmła­
dzać“, 
wy wać 
wy wać nowe koncepcje. Do tego wła^iie na- 
daje się doskonale mecz z Łotyszami, który zo­
stanie też w tym kierunku wyzyskany.

W drużynie spotykamy obok nowicjuszy, 
jak: Borowski, Góra, Sroczyński, również 
graczy bardziej doświadczonych z Riesnerem, 
Scherfkem i Malczykiem na czelę. Tego rodza­
ju kombinacja jest racjonalna, gdyż daje 
gwarancję utrzymania drużyny na pewnym 
poziomie.

W bramce gra Piasecki, który w Łodzi zda-

je się nigdy nie zawiódł. Fliegel już w zawo­
dach z Rapidem wykazywał duże 
toteż należało go wypróbować. Do 
dodano mu

'czasowych
Pomoc jest 
jeszcze raz
fikacyj. Będzie to prawdopodobnie decydują- 

! świecie. Dlatego też, my, dysposując prze- 
' ca próba. Sroczyński i Góra pozwolą zorjen- 
! tować się czy można liczyć na 

bliższej przyszłości.
Bardzo poważnie przedstawia 

padu i kto wie czy tak bardzo 
padowi pierwszej reprezentacji, 
trafi napewno nawiązać kontakt z Malczy­
kiem graczem o walorach technicznych i kom­
binacyjnych. W Kniole znajdzie on towarzy- i 
sza z dawnych ,,warciarskich“ lat. Z tej

• strony nie powinny więc nastąpić żadne nie-
( spodzlanki. Borowski grał wprawdzie przeciw 

Warszawiance słabiej, jednak należy on rów- 
| n‘eż do wykluwających się talentów. Riesner 
salwuje na wszelki wypadek prawą stronę.

' Ma on w rezerwie Millera, którego chętnie uj- 
' rżelibyśmy na boisku w obliczu poważniej-
• , • 1szych zadań. \

Mecz w Łodzi będzie więc pod każdym naSZytll CZOlOWytU grUCZClU Uf> 
względem ciekawy i powinien dostarczyć i leWCtH SkrZ\'dlC

KISIELIŃSKI (CRACOVIA) 
który reprezentacyjną karjerę 
swą zaczynał już przed kilku la- 

l/y na pozycji łącznika, dziś jest

FERENCVAROS SPARTA 2 :1
Brafne i Nejedly (czarni), w walce z obroną Węgrów

OSTATNIE FUNKCJE SEKUNDANTA
Moczko (Skoda) podaję rękę Ogonowskiemu dla nałożenia baw 

dażów.

Ł. K. S. — GARBARNIA 4 : 1
Herbstreich strzela pierwszą bramkę, mimo interwencji Koszow' 

skiego. Na lewo—Haliszka.
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Szanse meczu z Niemcami oceniać 
■nożna z dwu różnych punktów.

Patrząc przez szkła optymizmu moż­
na wierzyć, że mimo wszystkich „ale“ 
i „ponieważ“ — we Wrocławiu uda się 
to, co nie powiodło sie w Berlinie i 
Warszawie. Ostatecznie w piłce nożnej 
przyzwyczajeni jesteśmy do różnych 
cudów, dlaczegożby więc w tym wy­
padku zgóry już wykluczyć najmilszą 
sercu naszemu możliwość?

Przypomina nam się wtej chwili, — 
właśnie w związku z meczem z Niem­
cami. — pewne wydarzenie z roku 
1922-go.

W czasie tym Austria była uznaną 
i wysoko notowaną potęgą piłkarską, 
A Niemcy? — Ot. taki sobie przeciw- 
■tiilr rl r ti ar iocr/A (rofimku a cfadinn Hn.

Jak powinniśmy grać z Niemcami?
tuacje i stawia go przed nieoczcki-wa-1 my na kilka minut przed końcem ld), > nych. 
nenii zadaniami. Do tego potrzeba nie- zamiast więc zamknąć dostęp do braw. 
tylko dobrze wyćwiczonych nóg, ale ki atakujemy dalej z furją, pozwalamy 
'“’pa,, , 'wyrównać L. przegrywamy zawody!;
i*  ”
stylem jak Bóg da! Czasami rodzi' porę wyczuć nadciągającego niebezpie- 
s:ę z tego cos w postaci staro-wiedeń- • czeństwa i wzmocnić swą defenzywę, 
sk.ej szkoły, pięknej dla oka. mało sku . w rezultacie biją nas na głowę 2:5. 
tecznei w efekcie, tembardziej. że brak Przed kilkoma tygodniami w Katowi- 
jest konsekwencji w Jej przeprowadza I cach mając zwycięstwo z Jugosłowia-

I nami już prawie w kieszeni znów dzię 
i ki nieudolności taktycznej kończymy

padami, by w końcu rzucić na szalę 
cały rezerwuar sił i ostatecznie dobićzamiast więc zamknąć dostęp do bram j NAJPIERW BRONIĆ!

; Zdaniem naszem grać należy przede-1 wypompowanego wroga. 
; wszystkiem „na wynik“. ’ Myślą prze-... — 1... ■■■ y w Ainy z-awuuj ; w s&y * nucili „na wynm . iuysit, Próbkę gry tej mieliśmy przed ro-

uay ciiouzi o system, to, mówiąc .W meczu Polska — Niemcy w War- wodnią być musi więc ochrona wła-1 kiem w Warszawie, zastosowano ją z 
szczerze, gramy przeważnie swoistym ' szawie. prowadząc 2:1, nie umiemy wI

111 U.

ZASADNICZE WADY
Z taktyką jest bodajże jeszcze go-, 

rzej! Przeważnie wogóle jej niema!' puuuuuyen niuznaoy nu
I nkarze nasi grają z zamkniętemi o- . liczyć cale mnóstwo i to niekoniecznie 
czy ma. nie liczą się z chwilowemi wa-I z dziedziny sportów zespołowych, może

nik drugiego gatunku. Na stadion Ho- 
he Warte (Wiedeń) szło sie też bez 
wielkiego entuzjazmu, raczej dla po­
rządku, „żeby być“. Film rozwijał się 
początkowo normalnie. Austriacy ro­
bili co sami chcieli, piłka wędrowała 
wzdłuż i wszerz boiska, a publiczność 
wiedeńska wcale sie tein nie przejmo­
wała. że Niemcy znalazłszy w pew­
nym momencie jakąś lukę przedarli się

runkami, stają bezradni przed najpro­
stszą nieprzewidzianą przeszkodą, w 
ferworze walki zapominają o szukaniu 
dróg, któremi możnaby ją ominąć czy 
zmniejszyć do minimum.

Jest to zresztą wada nietylko piłka­
rzy. Sportowcom naszym brak bowiem 
przeważnie, obok 
i... lut myśli!

W Budapeszcie 
Europy w hokeju

snei bramki, a dopiero w oparciu o powodzeniem przed kilkoma tygodnia- [ 
dobrze ufundowaną defenzywę wolno mi z Finlandją i Rumun ją. Nie po wio-1 
inicjować nagle zrywy napastnicze. ! dlo się tylko z Norwegją i Szwedami,1 

Wprawdzie stara zasada wojskowa którzy na silę odpowiedzieli tą samą 
powiada, że atak jest najlepszą obro- bronią, na tempo zareplikowali jeszcze 
ną, jednak nie nia najmniejszego sensu lepszetn tempem i wymusili na Niern- 
wałić na upór łbem w mur silnie

_ _ wzmocnionej linii obronnej Niemców, 
zawody przegraną. | Niemcy ustabilizowali już ostatecznie

Wypadków podobnych możnaby na1 swój system, zrezygnowali z gry w 
czterech napastników, z piątym w ty­
le, jako łącznikiem między pomocą a 
pierwszą linią. Stosują natomiast o- 
becnie czyste „W“: trzech napastni-, ..__
ków zprzodu. łącznicy cofnięci do ty- ; dewszystkiem o 
łu, no i naturalnie środkowy pomocnik ; grać w pierwszej połowie z wyraźnem

cach remisy a w drugim wypadku na­
wet zupełną kapitulację.

OSTROŻNIE Z SILAMI
Niestety zawodnicy nasi nie dyspo­

nują nadmiarem sił, dlatego też uwa-, 
żamy, że trzeba starać się wybić klin ' 
klinem. Należy więc z miejsca wzmoc­
nić swoją defenzywę, pamiętać prze- 

rozbijaniu ataków- i

być lekkoatletyka, tenis czy kolar­
stwo. Grzech pierworodny wszędzie 
wybija swe piętno.

Jakże więc teraz mamy dać sobie; . . . . _ _
radę z Niemcami? Trudno naturalnie na linji obrony w roli trzeciego beka. | oszczędzaniem sił. Przypominamy, że 
w ciągu dnia wpoić w drużynę jakiś 
ustalony szablon, nie można też za- 
strzyknąć jej dawki mądrości taktycz- 

jnych. Niemniej jednak wysuwa się ko-
w ('pale mistrzostw nieczność dokładnego omówienia roli
‘ustalenia pewnych ogólnych wytycz-

łuta szczęścia, także

WACŁAW KUCHAR 
słynny przed l*ty  piłkarz Poroni 
lwowskiej dzierży dotąd jeszcze 

ręko.gier w reprezentacji 
Polski

i prowadzili 1:0. Nie będziemy reka­
pitulować przebiegu całego spotkania, 
w którem gospodarze mieli 90 minut 
zupełnej przewagi i... przegrali 0:2.

Przykładów takich dla ludzi, .chcą­
cych wzmocnić swe nastroje, możnaby 
znaleźć całe setki. Przecież nie nadar- 
mo utarto się przysłowie, że piłka jest 
okrągła i cuda chadzają po boiskach!

Optymizm jest zresztą wskazany, a 
nawet — obowiązkowy. Szczególnie 
dla graczy i ich otoczenia, gdyż tylko 
z pełnej wiary zrodzić się może cu­
downy czyn. — To jest jedna strona 
medalu!

NA TRZEŹWO
Spoglądając na mecz Polska — Niem 

cy przez pryzmat rzeczowej analizy, 
w której niema miejsca dla cudotwór­
czych pierwiastków, zanotować musi­
my szereg suchych, niestety zbyt praw 
dziwych faktów.

Mówią one, że Niemcy są dzisiaj 
ustabilizowanem mocarstwem piłkar- 
skiern. Mają znaczną ilość graczy o 
międzynarodowej klasie, którzy skuci 
żelaznym systemem w jedną całość, 
tworzą równo pracującą, potężną ma­
chinę. I jakże jej podołać?

Na system można odpowiedzieć — 
systemem. A wówczas zwycięża 
kogo stać na lepsza metode, na 
rzucenie przeciwnikowi swei woli.

Jest też i druga droga.
Na system replikować można — ___

tyką. Taktyką elastyczną, która w lot 
paraliżuje szablony przeciwnika, a rów 
nocześnie własnemi pomyslowemi kon­
cepcjami stwarza nieprzewidziane sy-

ten. 
na-

tak-

na lodzie prowadzi-

Mogą sobie na tego rodzaju metodę i w ub. roku, kiedy w grze naszej nie by 
pozwolić przedewszystkiem dzięki do-1 ło żadnej ustalonej zgóry metody, 
skonalej kondycji swych piłkarzy. Po-' Niemcy, nie zdoławszy, mimo zacie- 
zwalając przeciwnikowi wyczerpywać j klych ataków, uzyskać przed pauzą 
się w bezskutecznych atakach nękają I przewagi cyfrowej. zaskoczeni po 
go równocześnie niebezpiecznetni wy-' przerwie precyzyjną gra naszych na-

Z perspektywy berlińskiej
Berlin, 10 września

Dzisiejsza jedenastka reprezen­
tacyjna Rzeszy wskazuje na to. że 
hamujący ofetizywę t. zw. pas pe­
wności, został trochę rozluźniony, 
chać nadel naczelnem wskazaniem 
niemieckich piłkarzy jest: przede- 
wszystkiemi bezpieczeństwo wła-^ 
snej bramki, potem ofenzywą na 
bramkę przeciwnika. Wyciągnijmy ' 
wnioski z zestawienia poszczegól­
nych formacyj niemieckich na Wro­
cław.

Jakob nie jest reprezentatem ty­
pu intuicyjnego bramkarza, lecz 
uosobieniem pewności. Jego spe­
cjalność, to wynikająca ze wzro­
stu i figury klasa obrony górnych 
strzałów i wkraczanie w roli „trze­
ciego obrońcy“ w sytuacje pod­
bramkowe.

W charakterze niemieckiej obro­
ny zmieniło się w ciągu ostatnich 
2 lat najmniej. Wskazuje na to po­
wrót do Haringera. Postaremu 
grają obaj obrońcy bez specjalnych 
przydziałów na przednią, lub tyl­
ną pozycję; ich generainem zada­
niem jest asekuracja skrzydło­
wych, przy zasadniczem pozosta­
wianiu łączników opiece własnych 
pomocników.

Mówiąc o pewnem rozluźnieniu 
pasa pewności, mieliśmy na myśli 
przedewszystkiem zadanie środko­
wego pomocnika. Wraz z Miinzen- 
bergiem znika postać aniota-stró- 
ża kierownika przeciwnegó ataku, 
którego nie odstępował on na krok. 
Gra Goldbrunnera jest bardziej 
otwarta, obfitująca w momenty in­
teligentnej strategii ofenzywnej. 
Naturalnie o zupełnie ofenzywnym 
środkowym pomocniku niema mo­
wy; z tego rodzaju nastawienia 
czynią fachowcy niemieccy piłkar-

fudniowcy Gramlich I i Kitzinger | bardzo w yraźnie. Najbardziej fron- 
wnoszą do gry większa dozę tem­
peramentu. Ich jednak podstawo- 
wem zadaniem jest znów opieka 
nad łącznikami i rwanie łączności 
pomiędzy środkową trójką ataku 
przeciwnika a skrzydłowymi.

Eksperymenty z półdefenzy- 
wnym środkowym ataku należą, 
po nieudanej wyprawie skandyna­
wskiej z lata b. r. — do przeszło­
ści. Obecne wytyczne zadań ata­
ku niemieckiego zarysowane są

tową pozycję zajmują nadal skrzy- 
I dłowi, do ich wyraźnych funkcyj. 
należy strzelanie przy każdej oka­
zji na bramkę, Leli-ner i Fath na.eżą 
do najbardziej bramkostrzeb^ cli 
napastników reprezentacji 
szy.

Charakter środkowego nap'|tni- 
ka zarysował się w osobie Cłtena 
wyraźniej niż u jego niemi fckich 
rywali. Utrzymanie względ łą­
czności kwintetu ofenzywne j>, na­

ze-

P. Z, P. N-OWl POD ROZWAGĘ- ne, dobierając naturalnie słabszego prze 
W niedzielę 15 b. m. wałcza piłkarze 
nasi na dwu frontach. Pomysł bardzo 
szczęśliwy. gdyi mecz z Łotwa umoż­
liwia nam wypróbowanie nowych sil 
i przeprowadzenie nowych koncepcy}, 
co leży po linii zamierzeń naczelnej 
magistratury piłkarskiej.

W związku z tern pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę, czy z wymienionych 
powyżej względów, nie byłoby wska­
zane zorganizować również w dniu 6 
października obok meczu Austria — 
Polska drugie spotkanie reprezentacyj-

ciwnika np. Estonie?
PRASA NIEMIECKA poświęca sporo 

miejsca meczowi Polska — Niemcy. 
Berlińska Fussbal - Woche piszę, że 
gdyby dzisiaj miał odbyć siq mecz z 
Anglia reprezentacja niemiecka nie 
różniłaby sie nic ze m od drużyny, któ­
ra występuję przeciw Polsc-Jwe Wro­
cławiu. Autor jest pewny s*  go i twier 
dzi, że piątkę ataku niemil 
na pięć bramek. Pozatem [ 
/5 b. m. z podwójnem 
Niemiec t. j. z Polską we \ 
Estonją w Szczecinie.

/rur
U.1VI

w
ij; kiego stać 
»/■zy się on 
L“ycięstwem 

'rieławiu i

Trochę statystykli
Nr. Nr. 63 I 64 NOSIĆ BEDA dwa 

nadchodzące mecze reprezentacji pił­
karskiej Polski. Bilans cyfrowy po­
przednich 62 spotkań brzmi jak nastę­
puje: bramek 137:133, zwycięstw 24, 
porażek 28, remisów 10.

Z ŁOTYSZAMI graliśmy już cztery 
razy, wygrywając wszystkie spotka­
nia i uzyskując stosunek bramek 19:3: 
Składy nasze były następujące:

1930 r., WARSZAWA 6:0. — Koź­
min; Konkiewicz, Gałecki; Szaller, 
Woyclechowski, Kotlarczyk II; Adamek, 
Nawrot, Malik, Ciszewski. Balcer. 
Bramki zdobyli: Nawrot 4, Malik i Bal­
cer po 1. Pierwszy team tego samegoczynią lacnowcy niemieccy pimar- dn/fl przegral w Pradze z Czechoslo- 

stwu polskiemu najpoważniejszy j;2,
zarzut. Goldbrunner zajmuję się 1931 ’ r.. RYGA 5:0. — Albański; 
również budową ataków', jeśli na-' Skrynkowicz, Bulanow; Kotlarczyk II,
wet z czeskiego, czy austriackiego 
punktu widzenia, w skromnym tyl­
ko stopniu, lecz walory fizyczne 
nie wystarczają na stuprocentowe 
wypełnianie zadań defenzywnych 
pod własną bramką, tak jak to 
czynił Miinzenberg.

Również na bocznej pomocy 
obserwowany jest skromny po­
wiew ofenzywnego nastawienia. Po 
mocnicy Fortuny, Janes i Bender 
oraz Zieliński, nastawieni byli wy­
łącznie na pracę defenzywną: po-

Dytko nie grał
Jak z ostatnich wiadomości otrzyma 

nych ze Śląska wynika udział Dytki w 
reprezentacji przeciw Niemcom jest 
wątpliwy, gdyż gracz ten nabawił się 
choroby jelit i przebywa w szpitalu. 
Absencja Dytki spowoduje nowe kom­
plikacje. Miejsce jego zajmie zapewne 
Haliszka, którego znów trzeba będzie 
zastąpić innym zawodnikiem w druży­
nie przeciw Łotwie. Inna rzecz, że 
przy wyborze pomocnika należałoby 
wziąć pod uwagę warunki fizyczne. Na 
Niemców potrzeba koniecznie graczy 
silnych i rosłych.

TRENINGI W KATOWICACH
W Katowicach bawi obecnie trener 

K. Otto, który trenuje piłkarzy mogą­
cych jeszcze wejść do jednej z re- 
prezentacyj. Prócz podanych uprze­

dnio zawodników śląskich, przybyli 
na treningi dwaj poznaniacy: Dusik z 
Legji i Graczyński (H. C. P.). Trenin­
gi rozpoczynają się o godz. 16-ei i 
trwają do zmierzchu. Po ćwiczeniach 
na boisku następuje pół godzinny wy­
kład trenera.

Uderza, że nie wszyscy zawodnicy 
przychodzą regularnie na treningi. Po 
zatem Dytko (Dąb) jest chory i naj­
prawdopodobniej nie będzie mógł grać 
w niedzielę. _ , .

Iwątpliwości, czy byłby on właściwym
Chvąc z tormy poszczególnych P’l* : partnerem dla kombinującej trójki. Ńai 

k irzy wy ciągnąć jak es w-nmski. to: pcważnjejSZyin jeg() walorem jest b. 
G.emza (który przyszedł dopiero na i( strzaJ do któr o potrzebuie jed 
drug! trening), .est w doskonałej kon- nak< micjsca j rozpcdu. 
dycję Peterek, jak i Badura wykazu­
ją poprawę formy. Dusik i Andrzejew-i By dać Giemzie sposobność wykaza 
ski podobają się _naogół. wszystkich jej ma swych zalet byłoby jednak rzeczą | 
dnak prześciga 
du. który jest 
„obozu“.

Pan Otto w 
przeczył . ... 
przez Śl. O. Z. P. N..

drzwiach zamkniętych oraz by wyzna 
czona na Wrocław reprezentacąa grać 
miała z jakąkolwiek repr. śląska! (hr)

Zainteresowanie meczem międzypań­
stwowym z Niemcami jest na Śląsku 
niebywale. Ostatnio naprzykład wpły­
nął pod adresem referatu sportowego 
Polskiego Radia list zaopatrzony w 50 
podpisów, znanych sportowców ślą­
skich. którzy proszą, by przez p. Ka­
łużę wyznaczona reprezentacja zmie­
rzyła się z teamem: Andrzejewski, Ste 
fan, Dusik (Legja Poznań). Waluś. ~ 
dura. Dytko. Dziwisz (!). Gieinza, 
terek, Stnolin. Wodarz. •

Memoriał kończą sportowcy 
scy „O ile reprezentacja pokona powyż 
szy team, tnożma ją wysłać do Wrocła 
wia z tern jednak, że w skład ataku jej 
wejdzie najlepszy obecne napastnik Pol 
ski — Gieinza“. (hr).

OPINJA DOMAGA SIE GIEMZY
Z różnych stron pojawiają się żąda­

nia uwzględnienia w reprezentacji 
przeciw Niemcom Giemzy. Szczególnie 
energicznie, domaga się tego Śląsk po 
meczu ze Śląskiem Opolskim.

Giemza jest graczem pracowitym, 
ambitnym, jednak w reakcji zbyt po­
wolnym, dlatego też mamy poważne

Ba- 
Pe-
ślą-

Stefan — 1 
najlepszym

rozmowie 
pogłoskom

żurek. Nawrot (Ciszewsi ... Wilimow- 
skl, Wodarz. Bramki zd< ,i ir Wilimow 
ski i Pazurek.

SKŁAD OBECNY ZA' ^ERA tylko 
trzy nazwiska graczy, i, órzy wystę­
powali i w Berlinie i t arszawie. Są 
to: Kotlarczyk II, Matia

REKORD WYSTĘP '»'’ 
TACYJNYCli dzielą d 
claw Kuchar z Pogoń i 
now z Polonii. Obydwa 
zy wdziewali koszulkę 
lym.

Kuchar grał od piet 
reprezentacji Polski z 
w roku 1921-ym do rok 
nim jego występem bi 
choslowacją w Pradze 
32-gie spotkanie repre cntacji Polski, 
a wiec tylko w czfc ech zastąpiono 
lwowianina innym pil), trzem. Do Ku- 
chara należy też szczególny rekord 
gry na 6-ciu pozycjaeń w reprezenta­
cji na środku ataku, lewym i prawym 
łączniku, prawem skrzydle, środku po­
mocy i prawei pomocy.

Bulanow wystąpił poraź pierwszy już 
u’ roku 1922-gim (na pomocy, prze­
ciw Rumunii u> Czerniowcach 1:1) 
Faktycznie zaczął jednak swą wielką 
karierę obrońcy od roku 1929-go w 
parze z Martyną.

KOTLARCZYK I z 26-ma meczami 
jest trzecim zkolei weteranem, a za 
nim o jeden mecz w tyle kroczy Mar­
tyna, który dystans ten wyrówna już 
u’ nipfiriplr

KRÓLEM STRZELCÓW jest Nawrot 
z 17-ma bramkami 1 on już jednak 
przyłączył się (może narazie) do gru­
py weteranów, którzy nie mogą po­
większyć swych zdobyczy.

7. graczy czynnych obecnie w repre­
zentacji żaden nie posiada na swem 
koncie ponad 5 bramek (bek Martyna 
jest tu królem!) tak więc dużo czasu 
upłynie, zanim ktoś wyprzedzi Nawro­
ta.

DZISIEJSZE REPREZENTACJE 
składają się z graczy 6 — 7 klubów. 
Dawniej bywało inaczej. Za czasów 
wielkiej Cracoeil. czy Pogoni trzon 
repr. Polski często stanowili gracze 
tych klubów. W raku 1926-ym Pogoń 
dala ich aż 9-ciii przeciwko Węgrom 
(0:2), a w roku 192? zim Cracovia —

stawienie na przebój i szybka reak 
cję na akcję skrzydłowych, to jego 
najważniejsza rola.

Wreszcie łącznicy dzielą w zna­
ny już sposób role: na bardziej de- 
fenzywnego i bardziej ofenzywne- 
go. Tam gdzie zjawia się Siffling 
wiadomo, że on będzie defenzy- 
wnym łącznikiem: ten najpracowi­
tszy i najproduktywniejszy gracz 
reprezentacji Rzeszy pełni od dłu­
giego czasu ciężką rolę „Madchen 
fur alles" — panny do wszystkie­
go. Wspomaga i zastępuje środko­
wego pomocnika, gdy ten jest za­
nadto zaangażowany w akcji pod 
własną bramką, buduje i inicjuje 
własne ataki, posyła w bój napad, 
stanowiąc spójnię pomiędzy defen- 
zywą i ofenzywą.

Bardziej jednostronny, choć nie- 
pozbawiony skłonności defenzy- 
wnych, jest Lenz. Jego defenzywa 
ogranicza się jednak już tylko do 
utrzymania łączności z tylnemi 
formacjami. W ofenzywie zajmuje 
on pozycję tanka, harmonizujące­
go jednak z zespołowemi skłonno­
ściami pozostałej czwórki. Obrazo­
wo da się ująć najczęściej spoty­
kana formacja normalnej ofenzy- 
wy w fromie zniekształconej li­
tery W.

i

JOZEF KAŁUŻA.
kpt. związkowy P.Z.P.N- 

pastni-ków, zupełnie się zdetonował*  
gdyby nie brak sil z naszej strony 5 
wie jaki obrót wzięłoby spotkanie- 

Wracając do taktyki zalecamy 
stem 'ochronny również i z innych Pr y 
czyn. Z chwilą gdy grać będzie" j 
„ostrożnie“, trzymając się bara*̂  
własnego pola, Niemcy zmuszeni m. 
z konieczności posuwać się za 113 
istnieje wtedy prawdopodobieństwo ’ 
lużnienia ich bloku obronnego, "'i®“Afe 
możliwość odkrycia luk. przez k*  
mógłby przerwać się nagły atak •> 
towy czy skrzydłem. .

Decydując się zgóry na grę dei 
żywną, przynajmniej przez 45 mii’-; n;l 
rażamy się naturalnie na wzmożony a 
pór przeciwnika. Niehezpieczeńs^ j 
będzie jednak przez to może |, 
groźne, niż skutki ewentualnego zllPpą 
nego załamania się fizycznego 
przerwie.

*

((j 
z

M-ty na.
!■' REZEN- 

bą Wa- 
-:y Bula- 

■o 29 ra­
t'm Bia-

-go meczu 
Węgrami 0:1) 
I ' "i-go. Ostał 
mecz z Cze- 
2:3. Ryło to

Kotlarczyk I, Makowski; Szczepaniak, 
Kossok, Reyman, Kisieliński, Balcer. 
Bramki zdobyli: Kossok i Kisieliński 
po 2, Reyman l.

1932 r„ Warszawa, 2:1. — Fonto- 
wicz; Lasota. (Zwierz). Gałecki; Szal­
ler. Cebulak. Jańczyk; Radojewski. 
Kossok. Szerfke, Ciszewski, Wypiiew- 
ski. Bramki zdobyli: Kossok i Rado- 
iewski. Pieneszy team pokonał tego 
samego dnia Rumunię w Bukareszcie 
5:0.

1934 r., RYGA, 6:2. — Domański; 
Gałecki, Karasiak; Haliszka, Szczepa­
niak, Szaller; Wodarz, Pazurek. Pete­
rek, Łysakowski, Wypijewski. Rramki 
zdobyli: Wodarz 3, Peterek, Pazurek 
i Łysakowski po 1. Pierwszy team grał 
tego samego dnia we Lwowie z Rumu­
nia na remis 3:3.

ARBITRAMI tych meczów byli ko­
leino: Blrlem (Niemcy), Birlem, istrati 
(Rumunia) i Pekkonen (Finlandia).

Z NIEMCAMI graliśmy tylko dwa 
razy, przegrywając obydwa mecze o- 
gólnym stosunkiem bramek 2:6. Sędzio 
wal dwukrotnie Szwed Ohlson, który 
i teraz we Wrocławiu ma być arbi­
trem. Składy nasze brzmialy jak na­
stępuje:

1933 r., RERUN, 0:1. — Albański; 
Martyna, Bulanow; Kotlarczyk II. Ko­
tlarczyk I. My siak; Urban, Matjas. 
Nawrot. Pazurek, Wodarz.

1934 r.. WARSZAWA. 2:5. — Fonto-
wicz; Martyna, Bulanow; Kotlarczyk _ .. . _ ___T........... ....... ...
II, Kotlarczyk I, My siak; Riesner, Pa- 8-miu przeciwko Jugosławii (3:1).

przytem jako „A“ określono skrzy­
dłowych, „B“ środkowego napast­
nika, „C“ defenzywnego łącznika, 
„D“ drugiego łącznika.

Nerz stara się. aby ta podstawo­
wa pozycja ofenzywna nie przy­
brała martwej formy, ułatwiającej 
przeciwnikom nastawianie się na 
nią. Jego próby utrzymania ataku 
w stanie „płynnym“ zaskakującym 
przeciwnika stałą zmianą forma­
cji, udają się tylko częściowo. Spod 
każdego chwilowego oblicza wy­
ziera mniej lub więcej wyraźnie 
„formacja urzędowa“.

H. Gllner

iI

40 tys. widzów na meczu F.T.t • Sparta
Budapeszt, 9 września

40.000 widzów z tego 7 — 8 tys. 
przybyszów z Czechosłowacji 
przypatrywało się finałowemu spo­
tkaniu o puhar Środkowej Europy 
pomiędzy F. T. C. a praską Spar- 
tą. Węgrzy wygrali 2:1 (2:0). Żwy 
cięstwo F. T. C. było zasłużone, 
wynik nie był jednak należytym 
wykładnikiem przewagi i sytuacyj 
podbramkowych gospodarzy. FTC 
zmuszony był zrezygnować z udzia 
łu Lazara i Łyki, podczas gdy 
Snarta wystąpiła w komplecie.

Silny wiatr utrudniał grę. FTCszystKicll je Dia swym zaici oyiouy jcuiidK rŁcw<j _ . . .bek Naprzo b. wskazana wystawić zo raczej defi- K° za ^obą w pierwszej pole
n jcraczem < nitywnie przeciw Łotwie*  niż w charak wie przeprowadzał atak za ata-

z nami za- 
lansowanym 

że czwartkowy 
mecz treningowy odbędzie się przy.

terze rezerwowego do Wrocławia.
Sędzia piłkarski p. Rutkowski zapro 

szony został przez Niemców do prowa 
dzenia meczu Estonia — Niemcy, któ­
ry odbędzie się 14 Ł. m. w Szczecinie.

kiem. na co Sparta odpowiadała 
jedynie sporadycznemi wypadami. 
W obronie i napadzie przeciwnicy 
byli sobie równi, natomiast w po­
mocy Czesi ustępowali drużynie

węgierskiej. Skuteczne strzały 
Toldiego i Kisa przyniosły gospo­
darzom prowadzenie.

Po przerwie grała Sparta zna­
cznie lepiej. Po odparciu począt­
kowych ataków FTC, zaczynają 
Czesi energicznie n pierać. >W 35-ej 
min. zdobywa Braine z rzutu wol­
nego z odległości 16-stu metrów 
najpiękniejszą bramkę dnia. Dal­
sze wysiłki nie przynoszą zmiany 
rezultatu.

Grę utrzymano przez cały czas 
fair, sędzia angielski Walden pro­
wadził ją bezbłędnie. *

W drużynie węgierskiej wszy- ; 
scy gracze grali dobrze, Sarosi był j 
najlepszy na boisku. 0----

NIE PRZEHOLOWAĆ ]kti 
Naturalnie nie można w ciągu 

dni przystosować graczy naszych , 
forsowania formacji ,AV“. O to .e_ 
wcale nie chodzi! Jesteśmy nawd 7 ja 
cydowanymi przeciwnikami zmieni® * 
na alarm przyjętych od lat zwyczaj 
i domagania się np„ by obrona »ń.y 
skrzydłowych, a boczni P°in<,c.\oż- 
łączników. Nie w tern tkwi rzecz. Mjj 
na przy zachowaniu zasady obsadzę , 
obrońcami środkowego pola z P0^ijp 
rżeniem boków pomocnikom. uzy’-e- 
wać dobre rezultaty. Dowodem —' Lj 
welacyjne sukcesy Austrji z drużyn® 
włoskiem! ugrupowanemi w literę 
czy też pogrom mistrza Italji Juv 
tusu w spotkaniu ze Sparta.

Trudno uczyć Martynę, by KraLfe|(t 
sial inaczej, niż przez cale życie. Ę'c:e 
takich pouczeń mógłby wprowadzić 
dynie zupełny rozgardiasz i chaos, e 
tomiast można polecić drużynie, a P 
dewszystkiem łącznikom, by pośw*̂  
li wielką uwagę zadaniom defenzJ.* 
nym. a przedewszystkiem nakaz^^ 
wszystkim zawodnikom pamiętać st- 
o kryciu choćby jednego z przeciw” 
ków. trtjc

Uwagi powyższe dotyczą naturam^ 
sytuacji dzisiejszej, która wytworzy, 
się w obliczu spotkania z Nienica^j 
Nie przesądzają one natomiast m®’f, 
i systemu, jakie stosować ma pilk® 
stwo polskie w przyszłości.

Narcyz Siissermann^

Pitka nożna zagranica
Reprezentacja sowieckie] Ukrainy, 

która odniosła sensacyjny sukces w 
Paryżu potwierdziła dobrą swą formę 
skolei w Brukseli, gdzie zwyciężyła 
drużynę kombinowaną 12:1. Piłkarze so 
wieccy zademonstrowali znów idealny! 
styl szkocki oparty o doskonalą tech­
nikę.

W Belgradzie odbył się w piątek 
mecz Jugosławia — Czechosłowacją, 
który zakończył się wynikiem bezbram 
kowym. Czesi wystąpili wprawdzie bez 
graczy Sparty, jednak skład ich był 
bardzo silny, toteż wynik remisowy 
świadczy wyraźnie o postępach jugo­
słowiańskiego piłkarstwa.

Występy czeskich piłkarzy w Sowie­
tach. Jak już donieśliśmy wyjechała do 
Rosji kombinowana drużyna czeska. 
Rozegrała ona pod firmą Pragi mecz z 
Leningradem remisując 2:2. W zawo­
dach z Moskwą uzyskali Czesi wynik 
remisowy 3:3. Meczowi przyglądało 
sie kilkadziesiąt tysięcy widzów.

Rozgrywki o mistrzostwo Francji po­
sunęły sie znów o krok naprzód. Przy­
niosły one mistrzowi Sochaux ponow­
ną utratę punktu. Zremisował on z O- 
lrmpiąue Lille 1:1. Szczęśliwa passa’ 
benjaminka SC Metz została brutalnie 
przerwana klęską 0:3. poniesioną w 
spotkaniu z Olymp. Marsylia. Pozatem 
notujemy: Racing-Paryż — Antibes 3:2, 
Pacing-Śtrasb. —Olymp. Alesien 6:1,

sukces w
ster City 2:0. Inne wyniki brzniia,Tv 
Brenford — Huddersfield 1:2, "ej 3 
County — Bolton Wand 4:0, Chels=^ 
— Grimsby 3:1.’ Blackburn RoverS,ntt 
Leeds Un. 4:2. Liverpool — SverL(ł, 
6:0, Portsmouth — Aston Villa ‘.p. 
Middlesborough — Preston Nort • 
Sheffrela Wednes. — WolverhamP .■ 
0:0, Westbromwich Alb. — Stoke 
ty 2:0.

W Austrii obeszło się bez 
sensacyj. Podkreślić należy na.„- , 
bardzo dobrą formę Admiry. która « ja 
siaj już uważana jest za najpoważn- ,3 
szego kandydata do tronu. Fokn”3 . 
ona w niedzielę Wacker 5:0. Rapid Z 
ciężył Sportklub 3:1, Libertas ri1A^eii 
miła benjaminka Favoritner 5:0, .y 
wygrał z Hakoahem 4:2. a Austria * i 
ciężyła Floridsori zaledwie różnica- 
nej bramki 3:2. g

Na Węgrzech sytuacja zmieniła 
tyle, że na podstawie orzeczenia ń 
Spraw. Wewn., jako najwyższej 'nS,’o- 
cji sportowej. Attila z Miskolczu c 
wróciła do pierwszej klasy w mid - 
Nemzetti. który rnusiał powrócić 
właściwe miejsce. Pierwszy występ ■ 
tili nie był zbyt szczęśliwy, Pr7-es:r‘ia 
z Torekvcsem 1:3. Hungaria P0^0,11, i 
Salgotarian 4:0, Kispest zremisował 
Plióbusem 3:3. a Budafok z Bocskai 
0:0. d

Reprezentacja Belgradu odniosła D

większej
na toni'3..

<» VI II)%*Ol  I <z au. *'  'vJl.V Hip. Alvolvll AJ . I * V prC LV O 1*1  V J «1 I >Clj*r  r
Sete — Stade Rennes 4:2. Cannes — ne zwycięstwo nad reprezentacja •' ..r» . t c-. • «?• L7__ 1 ■_ 1 , ł -*  >•«... cip '*Red Star 2:1, Fives — Excelsior 1:0,'
Mulhouse — Valenciennes 3:2.

~____ W Anglji poniósł Arsenal nieoezeki-
W Sparcie waną porażkę z Grimsby Town 0:1.

przewyższa! Braine swe otoczę- •«««, si® *’ ‘Ä"’^ Ł*!"!"
nic, dobry by! Facinek i Nejeldy, 
bramkarz Klenovec doskonały.

J. Bence

tym wygrała Aston Villa z Middles­
borough 2:1. W sobotę utracił Arsera) 
znów jeden punkt, remisując z Birming­
ham 1:1. Sunderland wygrał z Manche-'

w stosunku 2:0. Mecz odbył 
stolicy Jugosławii.

Miejsce spotkania Niemców 
które odbędzie sie 4 grudnia 
zostało jeszcze definitywnie 
Niemcom zależy bardzo na 
mecz odbyt się w Londynie, 
dziej, że poprzednie zawody z 
rozegrano na terenie stolicy Rzeszy-

z AngU*  
b. r-; n,e 
ustało«®; 
ten'- 0; 
te-nha

Align’
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na Stonem Jeziorze

NAJSZYBSZA MASZYNA ŚWIATA BLUE BIRD

mie- 
na

„Niebieski
Ustanawia fantastyczny rekord szybkości

Cały świat obiegła już wiadomość 
o nowym rekordzie światowym Angli­
ka — Sir Malcolm Campbella. Już 
przed kilku miesiącami przebudowuje 
gruntownie swego słynnego Niebies­
kiego Ptaka, startuje na słynnej i 
„szablonowej“ już wtedy plaży w 
Daytona Beach i bije swój dawniej­
szy rekord. Chociaż maszyna zasad­
niczo pozwalała na większą szybkość, 
to jednak tor okazał się nieodpowied­
ni. W czasie ostatniej jazdy rekordo­
wej na wiosnę, maszyna przy krańco­
wej szybkości wylatuje w powietrze, 
opisując kilkudziesięciometrowy tuk: 
Campbell jednak poza zwichnięciem 
stawu ramieniowego... nie odnosi żad­
nych okaleczeń.

Wypadek ten jednak nie 
go od dalszych prób, 
je odpowiedniejszego terenu 
a Ameryce. Wybór pada na _ . 
W stanie Utah, niedaleko miasta Bon- 
nesville — znajdowało się niegdyś 
słone jezioro, obecnie całkowicie wy­
schłe. Idealnie równe dno jeziora, po­
kryte twardą skorupą (kryształki so­
li), nadawało się zdaniem Campbella 
do szybkości nawet jeszcze więk­
szych. niż te. o jatkach marzył.

Campbell oczekiwał więcej jak dwa 
tygodnie na sprzyjające warunki at­
mosferyczne. Przyszedł wreszcie 
piękny, słoneczny dzień. Przygotowa­
ne całkowicie auto-monstrum wystar­
towało wreszcie do próby, składają­
cej się z dwukrotnej jazdy (w przeci­
wnych kierunkach) na jednym odcin­
ku. Próba została zakończona powo­
dzeniem. Ale...

Na wiosnę zawiodła go „trochę" 
kierownica, a ostatnio opony. Jedna z 
dwu opon, znajdujących się na lewem 
tylnem kole rozleciała się. Wystarczy 
la jednak druga, aby Campbell wóz 
jeszcze zatrzymał. 1 tym razem miał 
szczęście..

odstrasza 
Poszuku- 
w Afryce 
Amerykę.

Nie jest jeszcze dostatecznie wiado­
me. że próby rekordowe samochodów 
na szybkość wymagają maszyn nie­
prawdopodobnie kosztownych, a kon­
strukcyjnie mało podobnych do naj­
słynniejszych nawet wyścigówek Eu­
ropy. Pobieżny tylko opis pozwoli zor 
jentować się czem jest „Niebieski 
Ptak“, jaką wymyślną posiada kon­
strukcję i jakie wymagania stawia kie 
rowcy, który chce go prowadzić.

Już wczesną wiosną konstruował 
Campbell w całkowitej tajemnicy swe 
monstrum w warsztatach angielskich, 
korzystając z pomocy znanego kon-

struktora maszyn rekordowych, Mr. 
Reid. Niebieski Ptak waży pięć ton. 
Posiada silnik lotniczy typu Rolls Roy 
ce, tak isam. jaki stosowany był do 
starego wozu z roku 1933. Silnik ten 
— słynny model z zawodów lotniczych 
o puhar Schneidera, posiada 12 cylin­
drów, chłodzonych wodą. Przy śred­
nicy 152,4 mm. i skoku 167,64 mm. — 
pojemność całkowita silnika wynosi 
36.582 litrów. Dla uprzytomnienia so­
bie tej cyfry, zważmy, że „przecięt­
ny“ silnik wyścigowego wozu ma po­
jemność ok. 4 Itr. 
rozwija

2500 KM. Jako paliwo — służy 
szanka alkoholowa. Ze względu 
wielkie zużycie paliwa — zbiornik mie 
szanki, znajdujący się obok silnika — 
ma • pojemność 180 Itr. Chłodnicą za­
wiera 135 Itr. wody, zbiornik oleju — 
45 Itr. Silnik zaopatrzony jest w sprę­
żarkę odśrodkową. Sprzęgło wielotar- 
czowe, skrzynka biegów klasyczna. 
Dyferencjalu niema- Każda ośka napę­
dzana jest przez ostre zębate kolo i 
dlatego prawa ośka jest w stosunku 

_ _____  _____ . , do lewej nieco przesunięta do przodu. 
Silnik Campbella Dla osiągnięcia dużej przyczepności, 

przy 3200 obr./min. — moc' zastosowano na tyle—kola podwójne.

PO NOWYM REKORDZIE SZYBKOŚCI
ogląda Campbell zdarte op ony swej słynnej maszyny. 1 

1. 
*ta 

sił-
.otne-

Karoseria jest oczywiście aerodyna1 nięcia idealnego profilu aerod 
miczna. Całkowita jej długość 8,601 micznego w czasie przejeżdżan 
mtr., szerokość maksymalna 2.10 mtr. I ściwego odcinka. Dla chłodzę 

■pika nie mają owe 12 sekund 
ijgo znaczenia, a pozwala to osiągnąć
• j o 20 kim. g. więcej. 2) Hamulce po- 
i wietrzne — to słynne urządzenie wo-
• zu ’Campbella- Ponieważ teren prób

jest ograniczony — i po przejechaniu 
odcinka właściwego należy 5-ck> tono 
wy wóz zatrzymać w stosunkowo 
krótkim czasie, przeto zastosowano 
dwie płaszczyzny (4 stóp kw.) Klapy 
te. zlewające się z koroserią — mogą 
być jedynym ruchem dźwigu, posta­
wione pionowo — dla stawiania oporu 
prądowi opływającego powietrza. Ko­
la posiadają też servo-hamulce, ; z, 
chwilą, gdy kierowca odejmie 
przez specjalne urządzenie powstfJ 
podciśnienie, wzmacniające siłę ban^B 
wania. 3) Karoseria posiada w ogonH 
prostopadłą, 
płaszczyznę, 
płaszczyzny stabilizującej. _______

| kierowcy znajduje się w tylnej częścb 
wozu — między skrzynką biegów i tyl 

\ ną osią. Karoseria pod względem aero 
dynamicznym jest opracowana ide­
alnie.

I Opony wozu typu Dunlop zasługują 
I na specjalną uwagę. Ich protektor ma 
tylko 1 mm. grubości- Oponą otrzymu 
je blisko 50 uderzeń na sekundę; siła 
odśrodkowa jest olbrzymia, na gram 
gumy protektora działa siła odrywa- 
wająca 4 kg. PomiT.Ki, że opony mia­
ły tak spećtataą konstrukcję, jedita u 
nich nie. wytrzymała. Opona nie rtkla 
ale zleciał ten — niewinny zdawałoby 

, się — 1-nómilimetrowy protektor, 
j Specjalnie wyrównany teren jeziora 
w stanie Utah, jest podobno 
rzony dla podobnych prób 
wych,

I Fachowcy amerykańscy twierdzą, 
że osiągnięcie na tym torze 
rezultatów, od tych jakie 
Campbell będzie zupełnie możliwe, o 
ile zostaną rozwiązane problemy ł 
Świec i gum. Campbell już od lat jeź 

| dzi bez konkurentów. Po śmiercitragLz 
■ uej Segrale a i rozbiciu słynnego w swo 
i im czas e 3-silnikowego monstrum ame 
. rykańskiego „w drobny mak“ — Camp 
beli był w swych próbach osamotnio­
ny. Z wiarogod-nych źródeł jednak już 
donoszą, że w Italji powstał przed nic 
dawnym czasem projekt budowy wo 

. zu rekordowego, dla pokonania rezul- 
I tatu Campbella-

Anglik jednak nie liczy- się z ewen­
tualną konkurencją. Żeby osiągnąć uy 
nik lepszy od niego, trzeba byłoby p. 
święcić conajmniej kilka lat na bada­
nia teoretyczne i praktyczne — tak 
tak robił to Campbell. Próby zbyt po­
chopne kończą się raczej tragediami 
niż rekordami. Wielu ludzi przypłaclo 
życiem chęć bicia rekordów, ale. gdy 
przyjrzymy się ich karierom sporto­
wym zbliska. to dowiemy się, że był: 
to albo jeźdźcy początkujący, albę prą 
wie laicy.

Karoseria posiada trzy charakterysty­
czne urządzenia: 1) Otwór z przodu 
wozu dla dopływu powietrza do chło­
dnicy, zostaje za pomocą dźwigni zam 
knięty tylko na 12 sekund, dla osiąg-

Próba sil lekkoatletów śląskich
Sprawdzianem będzie 15. IX. mecz z Niemcami w Katowicach

wcale niecke Hartmanowi (1.78) również z 
swym Wrocławia. Śląsk Opolski jest tu rów 
moc- nież nieszczególny, podobnie zresztą, 

Sznaj jak w tyczce, w której Hartmann (Wro 
luki, claw) 4.00 jest najlepszy

Z po- , ców.
równania czasów sprinterów wszyst- 

..................... " , że 
syfikacji ogólnej’zdaje się nie ulegać ; według wszelkiego prawdopodobień-

,’grana Polaków me jest 
_ _ _________ .... ____ ___________ Śląsk Polski w składzie 
Rzeszy, dziesięciobojowiec Bulst (piąte i posiada obok punktów bardzo 
miejsce na mistrzostwach Niemiec), I nych, jak Nowosielski na plotki i 
sprinter Niklis (Śląsk Op.) 10.8 na 100 ■ der w tyczce, bardzo poważne 
mtr., oszczepnik Stoschek, miotacz La- ‘ przedewszystkiem w sprintach, 
qua i szereg innych.

Pierwsze miejgee Wrocławia w kia-1 kich trzech reprezentacyj wynika,

W nadchodzącą niedzielę zostanie rojna (Wrocław) — 200 mtr. — 21.8, tycz j czem wygrana Polaków nie jest 
zegrany w Katowicach ciekawy trój- i karz Hartmann (Wrocław)._ vicemistrz j pewna. Śląsk Polski w składzie 
mecz lekkoatletyczny miedzy reprezen” 
tacjami Wrocławia — Śląska Opolskie 
go i Śląska Polskiego. Zawody zapo­
wiadają się bardzo ciekawie i będą naj 
poważniejszą imprezą tegorocznego se 
zonu na Śląsku.

W składach obu reprezentacyj me- . _ _ _ .
mieckich znajduje się szereg doskona-i wątpliwości. O drugie miejsce rozegra |stwa, nasi reprezentanci będą, tak na 
łych zawodników, jak sprinter Maron-'się walka między obu Śląskami, przy- 100, jak. i 200, a może nawet i 400 mu­

sieli zadowolić się 5 i 6 miejscami.
Taki stan rzeczy pociąga równocze­

śnie za sobą przegranie sztafet 4x100 
i 4x400, co oczywiście musi bardzo nie 
kórzystnie wpłynąć na punktację ogól­
ną.

. W biegach średnich sytuacja jest< ja­
śniejsza, gdyż Rakoczy i Orłowski,, na 
800 i 1500 są równorzędni wrocławia- 
kom Motogowi (1;59 i. 4:07), Voigto»-i 
(4.11.2), Rueckerowi (2:01) i Wolsteiho 
wi (2:00.8), a znacznie lepsi od przed­
stawicieli Śląska Opolskiego. Przypusz 
czalnie, na którymś z tych dystansów 
odniesiemy zwycięstwo. W biegu na

Ewald Heidrich
nowa nadzieja plywactwa polskiego

3:06, 3:03.4, 3:02.4,
Taką fantastyczną serję

I

z Niem- 
W skoku wdał jest znacznie go­

rzej. Niemcy osiągnęli ostatnio: Qün- 
ther (Wr.) 6.83. Krtschil (Wr) 6.77, 
Muschik (Śl. Op.) 6.59 i Baumert (6.61).

Kuta będzie domeną Laquy (W), któ­
rego wynik jest 14.95. Pozostali zawód 
nicy obu Śląsków, jak i drugi reprezen 
tant Wrocławia maja ponad 13 metrów. 
Walka będzie tu wyrównana, podob­
nie, jak w dysku, gdzie wszyscy repre 
zentanci mają wynfki około 40 mtr. Naj 
groźniejszemi będą Praski, Laqua, Ko 
libabe i Bulst. W oszczepie najlepszy 
reprezentant Niemców Steingros 

(stał wystawiony do reprezentacji 
1 mecz Francją — N.emcy. tàk, że 
ibędzle startował. Pozostali rńdją 
jzler (Wr) 61.51. Żur (Wr) 59.21, 
schek (Sl, Op.) 61.05. Buballa (Śl.

I 56.45.
I Zarządowi Śl. OZLA bierzemy za zle, 

5000 Hartlik i Stoklosiński powinni być "*®  z.roJ’il .°" abv reprezentacja 
erroini nu Pomiata Oę m i Hahi«rha SUska była jaknajlepszą. Nie zdoby­

to się nawet na urządzenie eliminacyj 
1 w konkurencjach, gdzie nie było naj- 
1 mniejszych danych, kto jest lepszy i

znacznych rozmit 
posiadającą char 

Sied

zo- 
na 
nie 

Qei- 
Sto- 
Op.)

— I teraz pan porzucił crawl?
— Dwa lata temu miałem wypadek.. Maszy­

na ucięła mi dwa palce lewej ręki. Gdy za­
cząłem znowu pływać, odczuwałem brak pal-

Próbowałem tedy skrycie, bo na trenłn- 
nie było mi wolno, pływać żabką. Zda­
tni się, że posuwam się nieźle naprzód.

:18, 3:12,
2:58.6 i 2:47.8 min.
wyników w Jednym sezonie, w historjl sportu 
rzadko spotykaną, zanotował na swem koncie 
Ewald Heldrich.

Ten chłopak średniego wzrostu i szczupłej 
stosunkowo budowy Uczy lat 19. Jest on wy­
chowankiem Siemianowickiego Klubu Pływac­
kiego, do którego należy od 12 roku życia. 
Pracuje Jako blacharz w fabryce w Siemiano­
wicach I żyje w nader skromnych warunkach. 
Jest chłopcem sympatycznym, skromnym, ty­
pem prawdziwego, wysoce zdyscyplinowanego 
sportowca.

Oto, co mówi, małomówny rekordzista o 
sobie:

— Pływać nauczyłem się w szkole. Kiedy 
wstąpiłem do Klubu, po pierwszej próbie przy­
dzielono mnie do oddziału „crawlistów“. Tre­
nowałem dużo I robiłem postępy. W ciągu sze­
ściu lat zdobyłem sporo miejsc pierwszych I 
dalszych, najpierw w biegach dla chłopców, 
później w junjorach i senjorach. Doszedłem w 
setce do 1:09 min. na otwartej wodzie, a w 
bali miałem 1:07 min.

wyma- 
rekordo-

groźni dla Pawlaka (15.32) i Habischa
(15.49.2) z Wrocławia. Ślązacy niemiec 
cy sa słabi.

Skoki wwyż i o tyczce powinny przy ‘ kto zasługuje na udział w reprezekfa- 
nieść kilka pnnktów naszym, choć cji. Sztafeta reprez. 4x100 jest zlep- 
Chmiel nie koniecznie musi dać rady kiem, który się wogóle nie rozumie. 
Hauslerowi z Wrocławia (1.85), a Kre gdyż nie odbył ani jednego treningu.

lepszych 
posiada

Janusz J. Makowski.

i

EWALD HEIDRICH 
z Siemianowic, nowa gwiazda 
plywactwa polskiego, o której 

Piszemy obok.

WCZORAJ SŁYNNI SPORTOWCY — DZIŚ FILMOWCY 
Max Baer i Johny Weissmiiller pracują zgodnie dla firmy Me- i 

tro-Goldwyrr Mayer

wyniki będą lepsze. Mógłbym z powo- 
pływać także 400 m., ale dystans 
popularny. Setka natomiast jest 
krótka.

ców. 
gach 
wato 
Gdy dopuszczono mnie do próby, wypadtem
fatalnie. Praca nóg nie była przepisowa, robi­
łem t. rw. nożyce, w stylu klasycznym niedo­
puszczalne. Wróciłem do crawla, pracowałem 
Jednak nad usunięclon tej przeszkody. Czułem 
się coraz lepiej, w końcu mniej więcej od pół 
roku trenowałem tylko styl klasyczny.

— Jaki dystans odpowiada panu najlepiej?
— Chyba 200 m. Czuję się po ukończeniu 

biegu jeszcze dość dobrze. Wiem, że trzeba 
się więcej jeszcze wysilać. Wierzę też, że 
gdy siły rozłożę lepiej — nad czem stale pra­
cuje — 
dzenlem 
nie jest 
mnie za

W silnej konkurencji robię największe 
stępy. Obecność Węgrów była dla mnie okazją, 
jaką się ma rzadko. Więc wykorzystałem ja, 
jak mogłem. Zmęczony nie jestem, ale myślę, 
że mniej startów ml też nie zaszkodzi.

— A może jest trochę prawdy w pogłosce, 
że pracodawca grozi panu zwolnieniem?

_  Tak jest. Zresztą to zrozumiałe. Pływam 
z zapałem, ale Chleba przecież przez to utracić 
nie cbcęt

— Jakie są zamiary pana na przyszłość?
— Przedewszystklem leży mi na sercu tre­

ning. Pragnę walczyć z zawodnikami wielkiej 
klasy. Klub czyni starania o pozyskanie Sie- 
tasa z Hamburga. Choć z mistrzem Europy 
może jeszcze nie wygram, to jednak nauczę się 
wiele. A potem Olimpiada. Muszę uzyskać 
minimum. Ale poco mówić, zobaczymy.

żegnamy się; Heidrlch kieruje swe kroki
— hali kąpielowe). F. Berllk.

TRZY CIĘŻSZE WAGI LEGJI ORAZ Y.M.C.A.
Od lewej: Grądkowski, Wasiak, Kolczyński, -Doroba II, Ożarek 

Dor oba l

SPOTKANIE MIEDZYMIASTO WE TENISISTÓW LWOWA i ŚLĄSKA
Od prawej stoją: Stencel, Bratek, Förster, Hebda, dalej Orzechowska, Fryszczynowa, Volkmer 

Jacobsenowa, Na lawo płk, Ptas ecki i dyr, Zabawski,

W SZCZEPANSK 
(SOKÓŁ — GRUDZIĄDZ) 

czołowy, obok Kocona, 4(J0-me- 
trowiec Pomorza
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Mź gotowa 
к '' na przyjęcie

drużyn Polski i Łotwy
Impreza, która w innem mieście prze 

szłaby bez większego echa — mecz 
piłkarski Łotwa — Polska, jest w Ło­
dzi tematem dnia. Wysiłki Zarządu 
ŁZOPN, aby mecz ten wypad, pod każ 
dym względem wzorowo i przekonał 
centralne władze sportowe, że i Łódź 
jest doskonałym terenem do urządza­
nia wielkich spotkań reprezentacyj­
nych, uwieńczone zostaną, zdaje się, 
pelnem powodzeniem.

Ramy organizacyjne meczu Łotwa— 
Polska będą jaknajbpgatsze. Na czele 

Г komitetu honorowego staną) prezydent 
miasta inż. Głazek, a weszli doń: kon­
sul łotewski dyr. Weiefeld. dyrektor 
zarządu miasta Kalinowski i prezes 
ŁOZPN Konopka. W reprezentacyjnej 
loży zasiądą: wojewoda łódzki Haukc 
Nowak, dowódca OK IV gen. Langner, 
prezydent miasta inż. Głazek, kierow- 

Ł nlk okr. urzędu W. F. płk. Gabryś, 
przedstawiciele władz państwowych i 
municypalnych oraz korpus konsular­
ny z dziekanem korpusu, konsulem 
Grecji Jastrzębskim na 
dział plantacji miejskich 
djon.

Goście zamieszkają w 
lu razem z piłkarzami polskimi i sę­
dzią meczu wiedeńczykiem Franken­
steinem. W sobotę popołudniu konsul 
lo twski podejmować będzie Łoty­
sz |v czarną kawą w Grand Cafe, w 

‘ł nl zawodach odbędzie się
b^^iet w pięknej sali Malinowej 
Grand Hotelu.

Łotysze oczekiwani są w Łodzi w 
яс-су z piątku na sobotę o godz. 20-ej, 
wzgl. w sobotę o 12.19 w południe.

Piłkarska reprezentacja Łodzi grą w 
nadchodzącą niedzielę w Kaliszu w na 
stępującym skladzc: Frymarkiewicz 

- (ŁKS); Karaś (ŁKS). Tricbel (ŁTSG); 
Przygoński (WKS). Lenart (W ma), 
Chojnacki (UT); Swiętoslawski (UT), 
Klimczak (SKS). Sowiak. Król (ŁKS), 
Stolarski (WKS). Rezerwowi: Pisarski 
<WKSł, brankus i Pile (UT). Istnieje 
możliwość że w reprezentacji zabrak 
nie zraczy Union To-uringu, który, wy­
korzystując nieprzepisowe zawiado­

mię kapitana związkowego o wy- 
czeniu jego graczy do reprezen- 
ji, zakontraktował mecz z Jedcnast 
Częstochowy.

Eliminacyjne zawody pływackie lódz 
iej młodzieży szkolnej przed ogólno­

polskimi zawodami w Warszawie zgro­
madziły w niedzielę i w poniedziałek 
w pięknym basenie YMCA 70 uczniów 
i uczenie. 4 uczenice i 3 uczniów uzy­
skało-przewidziane minima i udaje się 
do Warszawy na mistrzostwa szkolne.

ŁÓDŹ. 8.9. — Tel. wl. — ósmy raid 
motocyklowy Union Touringu dookoła ______________ __ ................. .
Łodzi na dystansie 360 kim., do któ- czu lekkoatletycznym Szwajcaria po- трет 4 crl лс? ли»*  Kuło c i! n -i V лп V i« r » n i ... ..—  __ i 

>

f
I

w

czele. Wy- 
dekoruje sta-

Grand Hôte-

rego zgłoszona była silna konkurencja 
jeźdźców łódzkich i zamiejscowych, 
został w ostatniej chwili przesunięty 
ęa niedzielę 22 b. mi. spowodu fatal­
nych warunków atmosferycznych i 
terenowych.

Korespon. własna Prz. Sp« z mistrzostw zapaśniczych Europy
Bruksela, we wrześniu

Mistrzostwa Europy w walce 
| wolno - amerykańskiej dla amato- 
i rów zgromadziły w Brukseli 14 
państw. Polskę reprezentował je­
den tylko zapaśnik, emigrant Drży 
mała, który od szeregu lat posia­
da w swych rękach tytuł mistrza 
Francji północnej.

Mistrzostwa odbywające się na 
terenach Wystawy 
zgromadziły wiele 
Spowodu olbrzymiej 
szeń walki trwały od 
pierwszej w nocy.

Pierwszego dnia wynikł konflikt 
pomiędzy organizatorami i druży­
ną niemiecką. Mianowicie na sali 
obwieszonej flagami wszystkich 
państw, biorących udział w mist­
rzostwach, brakło barw niemiec­
kich. Niemcy zażądali wywiesze­
nia ich, z czem organizatorzy mis­
trzostw zwlekali. Wobec powzię-

Swiatowej 
publiczności, 

ilości zgło- 
rana, aż dc

SKŁAD STRZELCÓW FIŃSKICH
Finnowie ogłosili skład swoje) re­

prezentacji na strzeleckie mistrzostwa 
świata. Najsilniej obstawiają Finno­
wie karabin dowolny, zgłaszając zes­
pół sześciu doskonałych strzelców. 
Są to: Einari Oksa. Kulleruo Leskinen, 
V. Miinalainen, Nisse Wasenius, S. O. 
Lindgren i L. Granbohm. Broń mało­
kalibrową reprezentować będą: T. 
Manttari, O. Rantala ! leszcze jeden 
strzelec, którego nazwisko narazie nie 
jest znane. Do strzelać z pistoletu 
tarczowego stanie T. Vartiovara. Jako 
kapitan zespołu, pojedzie do Rzymu 
mjr. M. Liesi.

cia decyzji wycofania drużyny nie i chwili flagi ze swastyką się zna- 
mieckiej z mistrzostw, w ostatniej'lazły. Trzeba zaznaczyć, iż zespół

Skandaliczno epiloö
meczu Eder—Hrabak w Pradze

Praga, 8 września. '
Mecz bokserski o mistrzostwo Euro­

py w wadze pólśredniej Eder - Hrabak 
nie ograniczył-się jedynie do blamażu 
sportowego, ale zakończył się poprostu 
skandalem. Już pierwsze wieści o stro­
nie finansowej tej imprezy brzmialy 
dość dziwnie. Pomimo zapełnionej wi­
downi „Zimnego Stadjonu" Hrabak nie 
otrzymał ani halerza, ponieważ podob­
no impresario tego meczu Kolman stra 
cii około 30.000 Kcz. Przyczyną tego 
miało być kilka tysięcy podrobionych 
biletów.

Nie koniec jednakże na tern. Eder 
wraz ze swym menażerem Blesgenem

Mocz lekkoatletyczny Kraków — 
Lwów, odkładany dwukrotnie, odbę­
dzie się ostatecznie w niedzielę 15 b. 
m. we Lwowie.

Składy poszczególnych drużyn przed 
stawiaią się następująco: 100 m. O- 
szast. Bruder (Kr.) — Fischer, śliwak 
(Lw.i, 200 m. Fuziak. Bruder (Kr.) — 
Fischer. Śliwak (Lw.) 400 ni. Drozdow 
ski. Fuziak (Kr.) — Śliwak, Ciechano­
wski (Lw.). 1500 m. Jurczyk. Sciężor 
(Kr.) — Bie'ański, Korzeniowski (Lw), 
5 000 ni. F alka. Rzucidło (Kr.)—Garn­
carz. Rak (Lw.). 110 m. plotki Oszast, 
Hetper (Kr.) — Niemiec. Haspel (Lw.),

Kronika bokserska
I

■»

i eksmistrzem Diibbersem chcieli wczo­
raj opuścić Czechosłowację bez zapła­
cenia rachunku w luksusowym hotelu 
kolo Pragi, gdzie przez kilkanaście dni 
mieszkali. Dopiero żandarmeria złapa­
ła uciekających atltem sportowców. Po 
długich pertraktacjach, po zaręczeniu 
przez tut. związek bokserski i prywat­
ne osoby puszczono ich na wolność. 
Jak się zdaje przyczyna niechęci pła­
cenia rachunku było potrącenie mena­
żerowi Edera kwoty 1240 marek nie­
mieckich, których swego czasu 
wypłacono w Monachium obecnemu 
nażerowi Hrabaka Al Francisowi 
mecz z Merlo Preciso.

nic 
ma 
za

Kula: Ruczka. Zaglobiński (Kr.) — Ka 
niak, Begaj (Lw.). Dysk: Pouch. Za­
globiński (Kr.) — Begaj, Kan ak (Lw.). 
Oszczep: Kolawiński. Ruczka (Kr.) — 
świstocki. Manugicwicz (Lw.). Skok 
wdał: Garnuszewski (Kr.) — Haspel, 
Morończyk (Lw). Skok wwyż: Adam­
czak, Garnuszewski (Kr.) — Niemiec, 
Sierpiński (Lw). Tyczka: Adamczak 
Pcuch (Kr.) — Lłchtblau. Morończyk 
(Lw.). Sztafeta 4x100: Oszast. Fu­
ziak. Bruder, Dudek (Kr.) — Śliwak, 
Fischer. Drużb’ak. Ciechanowski (Lw). 
Sztafeta olimpijska: Drozdowski. Fu­
ziak. Bruder. Oszast (Kr.) — Moskal. 
Śliwak. Cechanowski. Fischer (Lw.).

niemiecki był jednym z najsilniej­
szych i wycofanie się spowodowa 
łoby zmniejszenie zainteresowa­
nia mistrzostwami wśród publicz­
ności.

Za wyjątkiem Polski wszyscy 
uczestnicy mistrzostw nadesłali 
do Brukseli pełne drużyny. Drzy­
mała początkowo miał walczyć 
wadze średniej, lecz po zważeniu 
zaliczono go do półciężkiej.

Jedyny reprezentant Polski oka­
zał się bardzo słabym przeciwni­
kiem. Odnieśliśmy wrażenie, iż 
Drzymała był nieprzygotowany 
do walki wolno - amerykańskiej. 
Obydwa spotkania przegrał on w 
rekordowo krótkim czasie. Szwed 
Cadier, spotrzebował tylko 2:07 
minut dla zmuszenia Drzymały dc 
poddania się, podczas gdy Czecłif 
słowak Prokop w walce elimintcyj 
nej pokonał Drzyma’ę w 1:43 mi­
nuty. Byty to wogóle jedne z naj­
krótszych walk na tych mistrzost­
wach.

Т. Garda.

SZCZYPIORNIAK Z NIEMCAMI
W dniach 28 i 29 b. m. będzie gościć 

w Polsce reprezentacja szczypiorniaka 
Wschodnich Niemiec, która rozegra 
dwa spotkania 28 b. m. w Krakowie 
z reorezentacja miasta, oraz 29 b. tn. 
w Warszawie z naszym najsilniejszym 
ośrodkiem Śląskiem. Zaznaczyć nale­
ży. że powyższa drużyna niemiecka 
jest równoznaczna z reprezentacją pań 
stwową Rzeszy, brak w niej bowiem 
tylko dwóch graczy.

Bydgoszcz - Królewiec - Gdańsłf

Dawno luz 
apelujemy o to 

do ŁJgi
Pionier sportu poznańskiego, wice­

prezes Warty, p. Edmund Szyc wystę­
puje na lamach „Kurjera Poznańskie­
go“ z projektem reformy rozgrywek li­
gowych. Stwierdzając, że rozgrywki 
ligowe wloką się bez ładu i składu od 
wczesnego marca do późnego listopada 
dochodzi do wniosku, że winny one 
trwać od marca, z udziałem wszyst­
kich drużyn równocześnie każdej nie­
dzieli i każdego w środku tygodnia po 
łożonego święta, do początków lipca. 

I Przez takie skondensowanie mi­
strzostw nie traciłoby sic_ raz wzbudzo 
negó zainteresowania, 
piej mogliby nastawić 
na te krótko trwające mistrzostwa. Po 
ukończeniu fizycznie i 
czerpująęych mistrzostw winien nastą­
pić całomiesięczny spokój na wszyst­
kich boiskach piłkarskich.

Po jednomiesięcznej przerwie pro­
ponuje p- Szyc rozegranie zawodów 
systemem puharowym dla drużyn ligo­
wych i reprezentacyj okręgowych, o- 
raz meczów międzynarodowych w kra 
ju i zagranicą.

Mistrz Węgier Ulpest bawił w nie­
dzielę w Bratysławie, gdzie przegrał z 
S. K. Bratislava 2:4.

Wiedeński Hakoah raz jeszcze go­
ścić będzie w sezonie bieżącym w Pol­
sce i w dn. meczu Polska — Austria 
w Warszawie — 6 października wal­
czy w Łodzi z Ł.K S. Dnia poprzed- 
n:ego w edeńczycy grać będą przypusz 
czalnie w Krakowie.

*
PUHAR SŁOWIAŃSKI

Jak w swoim czasie doniósł już nasz 
korespondent zagrzebski wyłonił się 
w Jugosławii projekt stworzenia no­
wej międzynarodowej imprezy piłkar­
skiej pod nazwą „Puhar słowiański“, 
z udziałem Polski. Czechosłowacji, 
Bułgarii i Jugosławii z tern, że zapro 
szouoby ewent. również Rosję.

Projekt przyjmuje obecnie realne 
kształty. W niedziele odbyta się w 
Belgradzie pierwsza konferencja zain 
teresowanych państw (Polskę repre­
zentował mir. Grudzień^. Dla dokła­
dnego rozpatrzenia i opracowania pro 
jektu wybrano komitet pod przewod-

Zawodnicy le- 
swą silę i wole

nerwowo wy-

Warszawa — ł.ódi, międzymiastow-e 
spotkanie bokserskie odbędzie s:ę defi­
nitywnie 20 października. Mecz odbę­
dzie się w Łodzi i zapoczątkuje serję 
wielkich imprez z okazji dziesięciole­
cia ŁOZB. Mecz Łodzi z Poznan’em 
w Poznaniu odbędzie się w listopadzie.

Stalli po powrocie z Palestyny nie 
wraca do Makabi, lecz obsadza wagę zespól KKS-u w barwach którego wy- 
pó,ciężką FKiP przez co poziom mi- stępują b. zawodnicy poznańskiej War- 
strzowskiej drużyny Łodzi bardzo się ty Anioła i Anczykowski. __..........
wyrów-nuje. Z tego też powodu Stahl dochód z imprezy przeznaczony jest na 
nie walczy, w niedzielę przeciwko Sko-‘ szkolenie pięściarzy kaliskich i na za­
dzie, choć Makkabi do ostatmej chwili I kąp dla nich sprzętu bokserskiego, 
się łudziła, że powróci do niej i w tej j Drużynowy mistrz bokserski Niemiec 
sprawie bawi, w Łodzi delegat klubu > Eintracht przybywa na trzy mecze do 

Polski sprowadzony przez Wartę. 
Pierwszy mecz odbędzie się w Pozna­
niu, drugi przewidziany jest w Łodzi, 
a na trzeci reflektuje inowrocławska 
Cuiavia.

Cułayia — Inowrocław została przez 
JJZB odwieszona i może stawać do mi- 

I strzbstw okręgowych, ŁOZB sprolon- 
I gowa, bowiem jej spłatę długu do dn. 
I 20 października.

Trener Szydło został ostatecznie 
zaangażowany przez „Wartę“ dla 
swych bokserów, na trzy miesiące.

W najbliższą niedzielę rozpoczynają 
się w Poznaniu drużynowe mistrzo­
stwa bokserskie w klasie A. Poznań­
ski Sokół gości u siebie inowrocław­
ską Cuiavię. która zapowiedziała przy 
jazd w składzie: Łada. Marcysiak. Ro j 
gowski. Radomski. Fabiński. Lewan­
dowski i Zieliński. Sokół wystąpi w ■ 
składzie: Pela, Janowczyk. Woźniak, ‘ 
Dartnosz. Misiurewicz. Dankowski, Ur 
baniak i Rogowski.

Inauguracja sezonu bokserskiego w 
Łodzi odbędzie się 22 wzgl. 29 b. tn. 
biegiem naprze,aj wszystkich bokse­
rów na dystansie około 
dę urundowaną przez 
dyr. Taubwurcla.

IKP — reprezentacja 
to spotkanie odbędzie 
szym czasie; dochód z 
czony jest na budowę przedszkola dła 
najbiedniejszej dziatwy Radogoszcza. 
Podkreślić należy, że boks łódzki kilka 
krotnie w roku zasila kasy najrozmait­
szych instytucyj kulturalnych i filan­
tropijnych.

Rotholc na czele Gwiazdy spodzie­
wany jest 22 b. m. w Łodzi. Rotholc 
walczyłby w w. koguciej z Spodenkie- 
wiczem. IKP inauguruje sezon w nad- 
dzndząca sobotę meczem towarzyskim 
z Hakoahem, który odbędzie się w na 
miocie cyrku zapaśniczego.

Do Kalisza wysyła ŁOZB nieoficjal­
ną ale reprezentacyjną ósemkę bokser­
ską. Troska o podniesienie poziomu 
boksu na prowincji łódzkiej wyraża się 
w szeroko zakrojonym programie Ł. O. 
Z. B„ który przewiduje stale wysyłanie 
czołowych pięściarzy na prowincję. W 
Kaliszu przeciwnikom łodzian będzie

Całkowity

i warszawskiego Kupferstein.

SZWAJCARIA — BELGJA 89:55. 
BRUKSELLA. 8. 9. Tel. wl. W me-

i konała Belgie w wysokim stosunku 
89:55.- Sensacją bvt start dr. Martina 
słynnego przed laty biegacza, który 
wygrał 800 mtr. w 1:56.8: sprinty wy­
grał Haenni 10.6 i 21.8: sztafetę 
szwedzka wygrała Szwajcaria 1:59.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Gdań 
s.ku trójmecz lekkoatletlczny Byd­
goszcz — Królewiec — Gdańsk. Mecz 
ten wygrał Królew ec 91.5 przed Gdań 
skietn 87,5 pkt. i Bydgoszczą 85 pkt. 
W reprezentacji Bydgoszczy dal się 
odczuć brak najlepszego skoczka wdał 
— Boćka, który napewnoby wygrał tę 
konkurencję, a także zasil łby sztafetę 
4x100 ni. Wyniki trochę słabsze spo 
wodu zlej pogody. Na bieżni przed 
rozpoczęciem zawodów stały kałuże 
wody a podczas zawodów spad, jesz­
cze dwukrotnie deszcz.

Wyniki szczegółowe:
100 m.: 1) Moellenstedt (G) 11,3, 2)

Boks lwowski
u progu sezonu

Boks lwowski w ciągu swego 10-let-; piero w roku ubiegłym, kiedy na czele 
niego istnienia nie zdołał zdobyć sobie 
fak wielkiej popularności,’ jak inne 
sporty.

Jedną z najgłówniejszych przyczyn 
była nieudolność samego zarządu L. O. 
Z. B. Trwało to szereg lat. Nie bez 
winy były też same kluby, które 
zdołały wykrzesać z siebie choćby 
chę inicjatywy.

Sygnały poprawy zanotowaliśmy

I »» J ilł. lit*  WWW
związku stanął por. Szyba, nic mają­
cy przedtem nic wspólnego z boksem. 
Związek zorganizował się przede- 
wszystklem od podstaw, idąc klubom 
jak najdalej na rękę i rozpoczynając 
szeroką akcję spopularyzowania bok­
su w ośrodkach prowincjonalnych. Zda j 
ne dotąd na laskę losu kluby poczęły 
również wykazywać więcej inicjaty­
wy, tak. że boks lwowski do pewne­
go stopnia ożył.

Nie zważając na trudne warunki. 
; kluby przygotowują się do sezonu bar­
dzo usilnie. Właściwy sezon otwarty 
zostanie mistrzostwami drużynowemi 
w klasie A i B. W mistrzostwach kla­
sy A. wezmą udział drużyny Hasmo- 
nei. Pogoni, Lecliji. Polonii przemy­
skiej, oraz zwycięzca meczu elimina­
cyjnego Świteź — Czarni. W klasie B. 
uczestniczyć będzie przedewszystkiem 
bardzo silnie prowincja z Rzeszowem 
i Przemyślem na czele. Najpoważniej­
szym kandydatem na mistrza będzie 
najprawdopodobniej rzeszowska Bar- 
kochba, która już w roku ubiegłym 
miała kilka pięknych sukcesów.

W klasie A. walka zapowiada się 
również gorąco. J^olonia. Hasmonea, 
Lechja i Pogoń przedstawiają się w su­
mie dość równo. Przemyska Polonia 
rozpoczęta szeroką akcję werbunkową 
wśród bokserów prowincjonalnych i 
zapowiada większe‘zmiany personalne 
w składzie swei drużyny. Hasmonea 
utraciła doskonałego Straussa na rzecz 

u.v, p.stotecznej Makkabi. Lieberman powo- Lar złego polscy zawodu cy na ,?.;v /os;a) [lo js.<a s R , 
stanow.skach otrzymali ka-icha| do p.lIcstvny. (aki że cata ósein. 

atalne i uzyskali tj.ko 145; ka zostaja silnie przerzedzona. Kierow- 
pkt.. co przesądziło nictwo sekcji zapowiada wprawdzie
o skład rewelacyjny i już dzisiaj jeststonią 841. 3) Polska 4 pkt pe.v|1Ci że zan);ast Liebermana w wa- 

.-r- aruVw i dze omszej walczyć będzie Wilnianin
■ i Vor '.7- ^ ',,cr ” 1 ,Sandier, półfinalista tegorocznych nii- 
rzosek <P) 178 p. I - • - - - •

ESTONJA — FINLANDJA
czasie strzeleckich mistrzostw i 

ndji strzelcy fińscy rozegrali ko- j 
ndcncyjnv mecz z Estonią. Fin-' 

strzelali w Jmaskala, Estończy- i 
Tallinie. W roku ubiegłym mecz 1 

wygrali w konkurencji małokal'.-1 
wej Finnowie, uzyskując 10781 pkt.. i 
czas gdy Estończycy mieli 10713 
. Rok bieżący przyniósł olbrzymią j 
rawę wyników es.ońskich. Estoń- j 
cy w strzelaniu malokalibrowem i 
gnęli 11162 pkt. wobec 11,126 pkt. j 

yskanych przez Finnów. Zes.poły | 
ibu państw liczyły po 20 zawodni-; 

ków. Za podstawę oceny służył re-1 
zultat łączny całego zespołu. Każdy j 
strzelec odda, 60 strzałów na odle­
głość 50 metrów. Średni wynik E-1 
stończyka wyniósł 558 pkt., Finna 556.1 
oba wyniki kwalifikujące sie do naj-1 
łenszej kl’sy międzynarodowej.

W strzelaniu z karabinu woBkowe-' 
f.O strzałów na odległość 300 me-, 

irów. zwyciężyli Finnowie z różnicą 
zaledwie trzech punktów: Finlandia 
10,494 pkt., Estonia 10,491 pkt.

nie 
tro

do

Strzelamy gorzej
niż Łotysze i Estończycy

W drugim dniu meczu koresponden­
cyjnego Polska — Estonia „12“ Pola­
ków doznała nowej porażki, osiągając 
2879 pkt., wobec 3053 pkt. Estończy­
ków.

Indywidualne: Estonia: ł) Liivert 
274 p„ 2) Rikand 265 p„ 3) Silber 265 
p. Polska: 1) Rutecki 262 p.. 21 mjr. 
Wrzosek 257 p., 3) Sawicki 253 p.

Zawodnicy polscy strzelali z karabi 
nów estońskich, które otrzymali w o- 
statniej chwili, co wpłynęło na pogor 
szenie wyników.
ŁOTWA PRZED ESTONJA I POLSKA 

W środę przedpołudniem w Warsza­
wie. od-był się trójmecz strzelecki Pol- 

Łotwa — Estonia- Wylosowa- 
bny łotewskie, do czego Po-, 
solutnie nie byli przygotowani.1"

ił

3 kim. o tiagro 
prezesa ŁOZB

Łodzi, ciekawe 
Się w najbliż- 
niego przezna-

[glym roku pod nazwą Wrocław — Po 
Iznań we Wrocławiu. Obecnie druży­
na niemiecka zasilona zostanie zawód

' nikami z całego Śląska. Startować 
będzie pomiędzy innemi wicemistrz 
Niemiec w skoku o tyczce Hartmann, 
oszczepnik Steingross (66.75 m.). sko ...... . .
czek Reibiger (1.85 m.). wdał Kot-, nictwem dr. Andrejevica, który prze- 
schil (7.15), 400 metrowiec. były re- • dloży szczegółowe plany konferencji, 
prezentacyjny zawodnik polski, Hil-1 mającej się odbyć 1 kwietnia 1936 r. 
mann. Wyjazd LKS-u do Belgji, Francji I
______________________ I Holandii na okres od Bożego Narodze-

— ■ ----------------- ■ nja do Trzech Króli jest uzależniony
od pozycji, jaką drużyna łódzka zaj­
mie w końcowej tabeli ligowej o mi­
strzostwo Polski.

Cebulak. dawny gracz Legji, który 
wywędrowat do Krakowa, wraca do 
warszawskiego klubu. Zarząd KOZPN 
wyraził już zgodę na przejście Cebuła- 
ka do Legji.

Mila, b. bramkarz ligowego ŁKS, a 
następnie gracz Warszawianki prze­
niósł się spowrotem do Łodzi i wstą­
pi, do Union Touringu.

Piłkarskie mistrzostwa Lodzi na rok 
1935—36 rozpoczynają się w sobotę 21 
b. m., przyczem na pierwszy ogień 
idzie mecz mistrza Łodzi Union Tou- 
ring z benjaminkiem klasy A pabjanic- 

. ką Bzarą. Wyznaczony kalendarzy- 
łinjowego; kiem na dzień 6.X. mecz WKS—Winią 

tych zawodów Choinę za podburzanie i będzie jednocześnie meczem finalo- 
puhliczności i graczy do wystąpień I wym o puhar Espressu. Gdyby mecz

Pabianicka Burza awansowała do 
łódzkiej A-klasy, w ten sposób Pabia­
nice mają obecnie, jak przed kilku laty.Mar (B) 11,4, 3) Hecht (G) 11.4 400 r,ice ma>® obecnie, jak przed kilku laty,

m.: 1) Moellenstedt (G) 52.5, 2) Spren-|znów dwie drużyny, które walczą o 
ger (K) 52,7, 3) Kocon (B)53,5. 1.500 m. mistrzostwo Łodzi. Swój awans Burza 
1) Kositzkowsky (G) 4:11 sek., 2) 1 okiioila pobiciem "-n.’•>■" przez pubłicz- 
Cziedig (K) 4:16. 3) Kramch (B) 4:16,8 ność piotrkowska, która nie mogła da-Cziedig (K) 4:16. 3) Kramch (B) 4:16,8 
(rek. Pomorza). 5.000 m. 1) Kositzkow­
sky (G) 15.51 sek.. 2) Fechtner (K) 
15:57,4, 3) Liedig (K) 16:23 sek.. 4) Ku 
ligowski (B) 16:30 sek. 4x100 m.: 1) 
Gdańsk 44.2, 2) Królewiec 4'5,8. 3) Byd­
goszcz 45.9.

Wdał: 1) Schultz (K) 6,40 m„ 2) Mar
(B) 6,21 m„ 3) Rosenthal (K) 6.17 m. 
Wwyż: 1) Kalinowski (B) i Rosenthal 
(K) po 1,81 m.. 3) Miler (G) 1.75 m„ 
4) Kotowski (B) 1,72 m. Tyczka: 1) 
Zakrzewski (B) 3.61 m.. 2) Majtkow- 
ski (B) i Kolelt (O) po 3,46 m. Kula:
1) Schultz (G) 13.01 m„ 2) Hilbrecht --------------- • - ------- — ...... _ ------ —--------- —-----
(K) 12.79 m., 3) Neuendorf (B) 12.68.1 Przeciwko gościom, a zawodników Pie ten w czasie 90 min. nie dal rezultatu, 
Dysk: 1) Hilbrecht (K) 46.50 m.. 2) Bor “ ’
kowski (K) 40,54 m„ 3) Neuendorf (B) 
40 40 m. Oszczep: 1) Volkmann (K) 
55.57 m.. 2) Mikrut Pol. (B) 49.94 ni., 
3) Monkowitz (G) 49,89 m„ 4) Mikrut 
WL (B) 48,27 mir. Młot: 1) Sprenger 
(K) -41.61 m.. 2) Więckowski (B) 41.44 
m., rekord Polski, 3) Kiełpikowski (B) 
37,02 m. 110 pi. — Kawnenz (G) 16.9.
2) Gindl (KI ,7 sek.. 3) Kotowski (B)
17,4 (rek. Pomorza).

*

rować, że Concordia w decydującym 
meczu uległa pablaniczanom 0:2.

Gorszące te zaiśc'a były już przed­
miotem obrad ostatniego posiedzenia 
WG i D ŁZOPN-u. który zdyskwalifi­
kował boisko w Piotrkowie na okres 
12 miesięcy, a Concordię za brak po­
rządku na boisku i opieki nad przy­
jezdną drużyna ukarał grzywną w wy 
sokości/75 zł. Poza tern ukarano 6 mieś, 
dyskwalifikacją sędziego

trzyka i Madejczyka na 2 mieś. będzie on przedłużony.

15.635 w kult uzyska, ubieglei nie­
dzieli Tilgner na zawodach wewnętrz 
r.ych poznańskiego Sokoła. Wynik 
ten został uzyskany przy pełnej ko­
misji, która stwierdziła no zważeniu 
nadwagę kuli. Lewą pchną, kulę Til­
gner 11.90, czyli oburącz uzyska, 
27.935 mtr.

Międzynarodowy mecz międzyokre­
sowy Śląsk nłsmiecki — Poznań od­
będzie sTe 22 b. m. w Poznaniu. Spot­
kanie powyższe’ rozegrano w ubie-

Jah powstał W mblcdon
i jak dzisiaj prosperuje

60 laty w Anglji wybuchł nia w „Times“ (akcjonariusze bez 
skandal, gdy się dowiedzie skrupułów w ten sposób paskują 
All England Croquet Club!biletami) ten zobaczy, że cena ich 
25 funtów za wprowadze-j wzrasta czterokrotnie, (przed pa- 
.. j- xxzi„,ki«rir.„,. roma laty bilet kosztował nawet

. c.uiiuid, mmiuiiau.Mii icKuiucóii} lh im- 
strzostw Polski. Po cichu mówi się coś

I nie coś o 'Stalilu, niektórzy przebąkują 
nawet o Pilniku.

t.echia trenuje energicznie, przy- 
i czem ..Zieloni“ będą wzmocnieni w wa­
dze muszej Grasteckim. oraz kilkoma 
młodszymi pięściarzami zc Śląska o 
nieznanych wprawdzie nazwiskach, nie 
mniej jednak podobno wcale dobrze się 
zapowiadających.

Nie pozostaje i Pogoń wtyle. Zarząd 
chce w sezonie zimowym więcej uwa­
gi poświęcić tei sekcji i zamierza na­
wet sprowadzić specjalnego trenera 
bokserskiego. Petraktacje w tym kie­
runku toczą sic z Wilnianinem Miro- 
nowskim. Skład personalny Pogoni po­
za ewentualnem wzmocnieniem w wa­
dze ciężkiej, przez Niemca, nie ulegnie 
zasadniczo większej zmianie.

Tak pokrótce przedstawia się sytua­
cja przed mistrzostwami drużynowe- 
mi. Na sezon zimowy kluby zapowia­
dają również, obfity i bogaty program, 
a sam L. O. Z. B. zatmerza również 
okazale obchodzić } 
swego istnienia.

Ust z Palestyno
Bieg sztafetowy orzez ulice miasta

Korespondencja własna Przegląda Sportowego
Tel-Aviv, 3.9.35.

Uliczny bieg sztafetowy, na ulicach Tel- 
Avlvu zgromadził dziesiątki tysięcy widzów. 
Bieg ten rozgrywany Jest rok rocznie, o pu­
har zmarłego członka tutejszej Makabl — 
Kupferstejna. Trasa biegu obejmowała 5.030 
mtr. I biegła poprzez najważniejsze ulice 
miasta.

St-.rt i meta odbyły się przed gmachem o- 
pery na ul. Alenby. Do biegu stanęło około 13 
d-uiyn — po ośmiu zawodników. Bieg po­
wyższy wygrała drużyna Makabl Tel-Aviv po 
zaciętej walce z ekipą ,,Afld". Trzecie 
see zajęta Makabl (Hajfa). Na dalszych 
scach uplasowała się Makabl Hacalr, 
kochba (Jerozolima)

Zawodnicy polscy, 
Hapoelu, nie wzięli 
wszyscy przebywają
wym urządzonym przez Centralę Hapoelu.

Start byłby przyniósł Im zwycięstwo.

Od szeregu tygodni nurtuje Już myśl utwo­
rzenia na terenie Palestyny — towarzyskiego 
klubu sportowców z Polski. W ubiegłym ty­
godniu odbyło się zebranie, na którem ze­
brało się około SO-clu sportowców z Polski. 
Zebraniu przewodniczył prezes Makabl war- J 
szawskiej dr. B. Ferber. Niewątpliwie zebra- 1

Przed 
nieomal 
no, że 
zapłacił 
nie tenisu do Wimbledonu. jroma iaiy one. ...

Oburzenie członków klubu tru-jkofo 1500 zł.).. . ... . _ Dochody klubu?
Z bilansu związku wynika że za 

rabiał na Wimbledonie co rok 12— 
15.000 funtów, przyczem partycy­
pował tylko w 50 proc, w docho­
dach. Teraz do kas Związku pły­
nie cały dochód, ale musi on utrzy s 
mywać urządzenia. Dotychczas ko 
szty budowy i inwestycyj corocz­
nych wyniosły koło 200.060 fun­
tów. Pozatem na koncie bankowym 
figuruje 10.000 funtów.

Przed 60 laty inwestowano 25 
funtów, dziś wartość bilansowa 
wynosi 250.000 funtów, a wartość 
rzeczywista koło 2 milionów. Nie­
źle!

dno zrozumieć dziś, gdy za same 
bilety wstępu wpływa do kas ty­
siące funtów. Ale przed pół wie­
kiem była to suma znaczna zwła­
szcza, że aktywa klubu 
1 szyling 10 pensów.

Dzisiejszy Wimbledon 
przed 13 laty kosztem 5 
złotych, od tego czasu 
przeprowadzane są nowe, olbrzy­
mie inwestycje. Każdy dzień tur­
nieju o mistrzostwo Ątiglji kosz­
tuje 10.0CO złotych. Utrzymanie pla 
ców pochłania też znaczne sumy. 
Skąd wzięto na to nieniądze?

Ali England Club jest czemś w 
rodzaju towarzystwa akcyjnego,

wynosiły
powstał 

ntiijonów 
co roku i

torów, którzy do komisji tymczasowej «арго- X
„onowsit todzt wtór,, „ ale towarzystwa oryginalnego. Moponowall ludzi, którzy w Polsce dawno Już , 
utracili swój kredyt Jako pracownicy klubo­
wi, W rezultacie doszło do zerwania zgro­
madzenia. Oczywiście ze większość zebrania 
dostatecznie oceniła tricki organizatorów I 
zapowiedziała zwołanie ponownego zebrania, 
by stworzyć tą niezbędną organizację I poz­
być się niepotrzebnych opiekunów.

] że liczyć tylko 350 członków, w
I tern 35 pań. Przywilejem członków
: jest nietylko miejsce w specjalnej i .....—..
Hoży ale i prawo do nabycia dwu i SDOWS^ 
biletów extra.

NARESZCIE GRAJA 
W FOREST HILL 

Turniej o mistrzostwo Ameryki w 
. ......... J przerwie

MUfAn, ----- a spowodu deszczu posunięty został wleto\ extra. A jeśli się zważy., sobotę poważnie naprzód. Wśród pa- 
ze rokrocznie trzeba odsyłać ko!o' nów rozegrano ósemki finałów i niektó 
półtora miljona złotych amatorom re ćwierćfinały. Allison wygra, dokoń-

miej- 
miej-
Bar-

i t. d. 
zgrupowani w tutejszym 
udziału w biegu, gdyż 
teraz na obozie sporto-

biletów, których już niema, iest to 
przywilej dość znaczny.

1050 biletów otrzymują członko­
wie. A resztą? Istnieją jeszcze 
dwie kategorje „akcjonariuszy“: 
posiadacze skryptów dłużnych klu 
bu — 400 kategorii A i 1600 kat. B. 
Skrypty owe wydano przed laty 
dla zdobycia finansów na budowę 
Wimbledonu. Opiewają one na su­
mę 50 funtów. Kategorja B dłużni­
ków nie otrzymuje żadnych pro­
centów — tylko bilet roczny. Ka­
tegoria A — dostaje 7 proc, dywi­
dendy i ma prawo kupić jeden bi­
let.

W roku 1947 dłużnicy Wimble­
donu zostaną spłaceni. Mogliby 

. •---- : — ale nie
Prawo do zakupu biletów 

jest zbyt cenne, mimo słonej ceny 
— kolo 200 zł. Ale kto przejrzy w 
przededniu .Wimbledonu ogłoszę-

czenie meczu z Mąko zdobywając bra­
kującego seta 7:5. Nastęrpny jego prze­
ciwnik Maier skapitulował bez poważ- 
nieiszego oporu 2:6. 4:6, 4:6.

Budge pokonał van Ryna dzięki lep­
szej długości piłek z głębi kortu. Van 
Ryn szukał ratunku przy siatce, ale vo- 
leiom iego brak było siły kończącej, 
prowadził on w trzecim secie trzykrot-

W najbliższym czasie projektowane Jest w 
Tel-Avlvle, urządzenie wielkiego meczu bok­
serskiego między zespołami Makabl I policji 
angielskiej. Przygotowania do tego meczu 

| są w pełnym toku. Na mecz ten wystawionych 
będzie dwu zawodników z Polski; Błrenba- 
om I Binder, którzy wykazują ostatnio dosko­
nalą formę I są Jednymi i najlepszych bokse­
rów w tutejszej Makabl.

i

I 
i

i

! jubileusz 10-!ecIa I ’*оп«»,иЬУ »•« » rezultatem,
(щ, g.), t gdyby alę zla taktyka niektóry«» «rganlza-

•
W tym tygodnia zakończony został cztero­

tygodniowy obóz centralny Haooeln. Nu obo­
zie tym głównymi Instruktorami byli sportow­
cy z PMIskl; a mianowicie: PumpJaAskl — ab­
solwent CIWF-u, Majorczyk, Wule. Prusak t 
inni.

Jak więc widzimy b. makabeusze z Polski 
nletylko czynni są Jako sportowcy ale lakżc 
jako nauczyciele.

Aleksander Aleksandrowicz

być spłaceni już teraz 
chcą.

i ............... ...... .. ..............
I nie.Akfynik S:6, 6:4. 8:6. Wood pokonał 

Mc Diarmita 6:2, 6:3. 4:6. 6:1
Matigin pobił Menzla 6:1, '9:7. 6:2. 

Czech gra, źle w pierwszym secie, w 
drugim prowadzi! już 6:5. ale regular*  
ny Amerykanin odrobił stracony teren 
i tak zmęczy, plasingiem Czecha, że 
trzeciego seta odda, bez walki, popeł­
niając liczne dublefaulty.
Perry po zaciętej walce pobił Shieldsa 
6:4. 4:6. 8:6. 6:0 i spotka się w półfi­
nale z Allisonem. Wśród pań do półfi­
nałów doszły Jacobs bijąc Ang:c,ke 
Dearman 6:2. 6:1, King bijąc Wolff 

_w20, Fabyan bijąc Angielkę James 
i :o. 5:7, 6:4 i Stammers. W półfina­
łach Jacohs wv^ral z King, a Fabyau 
ze Stammers.
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13-15. IX.
Zagrzeb - Warszawa 

na kortach tenisowych Legji 
przyjazd tenisistów jugoslowiań-

toawcl w finale walkover flazcnistkl Jugosławii w Polsce

Spotkanie polsko - jugosłowiań-

Fatalny turniej o
Finał jubileuszowego turnieju teniso­

wego o mistrzostwo Łodzi wypadl kom 
promitująco. Tytuł mistrza Łodzi zdo­
był bez gry Wittman, który bez gry 
zakwalifikował się do ćwierćfinału, a'.lri/1 y- u »tnisisiow jugosiowian- apoiKame poisko - Jugosłowian- zakwalifikował się do ćwierćfinału, a 

nastąpił we wtorek w polud- skie rozegrane zostanie ostatecz- następnie bez gry minął półfinał, aby 
.'w zapowiedzianym składzie, to nie w ramach meczu Legja — Za- wreszcie bez gry zdobyć pierwszą na- 
ję: Pallada. Kukuljevic, Mitic, grzeb. Barw polskich bronić będą grode i tytuł mistrza Lodzi.
ii-n^ec nie mógł przyjechać, żdyż I łoczyński i Wittman w singlu i jak już donosiliśmy, w półfinale skrę 

naderwane ścięgno. Wittman, Majewski w dublu. W czowal Planner, który nie mógł się do
’\ukuljevic jest kapitanem druży- sobotę, po grze podwónej odbędzie'czekać pogody. Wittman czekał więc

mistrzostwo Łodzi
skrócona. Wittman i Popławski bez 
trudu znaleźli się w finale, gdzie zwy­
ciężyli parę warszawsko-lódzką Księ- 
żopolski, Grohman 7:5, 6:1, 6:4.

W grze mieszanej para Matuszew

Dwa kondycyjne obozy naszych re-]trzebnie zwlekała z oddawaniem piłki, 
prezentacyjnych zawodniczek, jeden w • Bramkarka Stefańska, obok dobrych 
maju, a drugi bezpośrednio przed nie- momentów miała kilka niepewnych 
czem zrobiły swoje. chwytów, które wprowadzały niepokój

To lic dziwnego, że drużyna na- pod bramką. Trzeci gol można zaliczyć 
sza w , „azala na meczu niedzielnym , na jej konto.

_________ j miała kilka niepewnych 
chwytów, które wprowadzały niepokój 

A U _______________________ <vz>1 гнлоно *,*1  lirrfi“

0 aapiuMiciii uiiuy M/uutę, po «rżę poawofiej ouoęuzie
yj on Udziela tum gąrść infojmą- się mecz .pokazowy Jędrzejowska 

[’>■ Mówi on z dużą dozą optymi- — Spychała. 
JhJ, a nawet entuzjazmu o młodym j 
Fjhcu. Zdaniem Kukuljevica, Mi-

; lc> który ma zaledwie 17 lat i jest
.szcze w szkole, ma zadatki ia 
^sowego gracza. Ma on wielką 
JWość uderzenia i ładny styl.

i /ąk mu naturalnie rutyny i twar-
I L Mitic oczywiście w singlach nie
I jest on przewidziani' jak >
I K.rt,]er Kuku!jevica w dublu. Zre-
N koncepcja ta jest uzależniona

Wyniku pierwszego dnia spot-
.’hia. Tak czy inaczej, jeśli Mitic
. t będzie miał okazji wykazania 
rVch walorów w ramach meczu, 
? Kukul.ieyic będzie się starał, aby 

on rozegrać mecz pokazowy. .
^Mitic zwrócił na siebie uwagę' 
g^cięstwem w Biedzie nad Caską. | 
pobył on również w tym roku 
RMrzostwo juniorów. 
iNaogół Jugosłowianie się bardzo 
Wbwoleni z tegorocznego sezonu 
L^ażają. że Pallada odniósł praw- 
F*Wy  sukces w Wimbledonie, a 
.r?egrywał jedynie z ekstraklasą, 
p Crawfordem (Paryż), Perrym 
^ndyn) i Henklem (Hamburg), 
.yozatem Pallada zalicza do 
cjych największych sukcesów ze- 
rjoroczne zwycięstwo nad Pal- 
pfcrim i tegoroczne nad Metaxą. 
L Co do wyniku meczu, goście wy- 
P*ają  c,pmję. że spotkanie powin- 
F*  być otwarte i bynajmniej nie 
2*°dziewają  się lekkiego zwj'cię- 
i naC • . ukazuje się, że Jugosłowianie 
t,a!a cały przyszły tydzień wolny i 
^tnie mogą jeszcze rozegrać ja- 
|eS mecze na naszej prowincji. 
h,'»e wtorek goście odpoczywali.' 
’środę rano zwiedzali C. I. W. F. 

i^piero w godzinach popołudnio-
}jch rozpoczęli trening. temsamem opuszczają szeregi swego 1. 1 rzeba jeszcze przypomnieć, że s‘<-'sc klubu, jak czoriek i Koztowsw. 

główno Pallada jak i Kuku!ievic **
*rają lewą ręką.

*
Tarłowskl foważnie zachorował i w 

tym sezonie już więcej nie będzie 
grać w tenisa. Wobec tego skład dru 
żyny polskiej na mecz z Węgrami mu 
si ulec zmianie. Oczywiście i wyjazd 
Tarlowskiego do Meranu nie będzie 
mógł dojść do skutku.

Popławski podczas meczu ze Spy­
chała w Łodzi nastąpił tak nieszcześli 
wie na piłkę, że skręcił nogę w ko-1 
stce. Wobec powyższego nie będzie 
mógł grać debla z Jugosłowianami. Za 
stąpi go Majewski, który stworzy pa­
rę z Wittmannem.

Jerzy Stolarow trenuje obecnie na 
kortach Legji.

W czowal Planner, który nie mógł się do 
czekać pogody. Wittman czekał więc 
na zwycięzcę spotkania półfinałowego 
górnej połówki Popławski — Spycha­
ła. Gra ta została w niedziele przer­
wana przy stanie 6:3 i 1:6. Trzeci de­
cydujący set odbył się w poniedziałek 
w dwóch ratach. Spychała prowadził 
3:1, następnie gra została przerwana 
spowodu- deszczu, a po wznowieniu jej 
Spychała zdobył dalsze trzy gemy.

Do finału doszli: Spychała i Witt­
man. niestety na rozegranie tej gry nie 
było już czasu. Spychała uznając wyż­
szość Wittmana oddal mu pierwszą na 
grodę bez gry.

Finał gry pojedyńczej. jak było do 
przewidzenia, wygrała Niemka Sander, 
bijąc Crammer - Johnową 6:1, 6:3 i 
zatrzymując tytuł mistrzowski i na rok 
bieżący.

Konkurencja podwójna panów była

sk : «ŁZ & TT i sz?ffieT\eS i W
Księźopolski 6:1, 6:2. ulegając Jednak | t strzały których jedyną wa- szybk^n temp e *O He ^ie?wsia
parze Johnowa, Wittman 0:6. 1:6. pj. .dą był brak celności. !, hvła zupełnie wvrównana to dru
nal do którego zakwalifikowały się pa-1 Niewątpliwie na czoło obu zespolow I Iowa była zupełn e wyrównana to oru 

............Ona Witt wysunęły się skrzydłowe Bernik (Ju- ga toczyła się juz pod znakiem wy 
egrany i drogą lo-Jgoslawja) i Gtażewska (Polska). zdo- raźnej przewagi Polek, które niestety 
nagroda przypadła bywczynie bramek dla swych barw, nic umiały znaleźć drogi do bramki ju- 
dzko-warszawskiei. i Pierwsza, mimo wielkiej tuszy, była 1 Roslowiańskiej. czy tona skute*  nie-

nal do którego zakwalifikowały się pa­
ry, Sander, Popławski i Johnowa, T‘ 
man^nie został rozegrany i «' 
sowania pierwsza rzgred; -----
w udziale parze lódzko-warszawskiei. (Pierwsza,

Wima organizuje jeszcze w r. b. tur-' 
niej tenisowy o charakterze ogólno­
polskim i stara się o sprowadzenie do 
Łodzi czołowej pierwszej klasy.

„Dziesięciu najlepszych tenisistów 
łódzkich“, pod taką nazwą organizuie 
Union Touring turniej dostępny dla 
wszystkich łodzian. Turniej rozpoczy­
na się w nadchodzący piątek i potrwa 
do niedzieli włącznie.

Łódi — Kalisz — Łódź, wyścig szo­
sowy w konkurencji indywidualnej i ze 
społowej o nagfodę „Expressu Ilustro­
wanego" odbędzie się w konkurencji o- 
gólnopolskiej 
kszą imprezą 
sie. Dystans 
nia. Start i 
w Kaliszu.

I

i będzie ostatnią, najwię- 
bogatego sezonu na szo- 
231 kim. Data 2? wrześ- 
meta w Łodzi, półmetek

niezwykle szybka, każdy jej wypad no 
sil w sobie zarodek bramki. Druga zaś 
wykazała świetną kondycję fizyczną, 
debry drybling oraz niezwykle silny 
strzał, przed którym bramkarka Jugo­
sławii musiała trzykrotnie skapitulo­
wać. Polce można jedynie zarzucić

czy to na skutes nie- 
celowości czy doskonałej obrony Cim­
perman.

Naogći wynik remisowy byłby nH- 
odpowiednieiszym odzwierciadleniem 
istotnego układu sil obu drużyn. Sędzia 
zawodów, p. Lipiński, poza przyzna­
niem ostatniej decydującej o porażce

zbytnią skłonność do ery indywidua!-, bramki, uzyskanej z wyraźnego faulu
nej.

Jej partnerki z ataku. Połomska i 
Gruszczyńska również wypadły b. do- 
btze. ale tu znów zawodziły strzały. 

IW pomocy wypadła doskonale gra Fi- 
lipiakówny, która całkowicie unieszko­
dliwiła kierowniczkę napadu Jugoslo- 
wianek, Tomjenovic. Wiszniewska wy­
padła stosunkowo słabiej, gdyż grała 
zbyt miękko i niezdecydowanie. Obroń­
czyni, Olczakówna. dobra, ale niepo-

Królewiec na jubileuszu w Grudziądzu
Dwa micüiQnarodowc maze piłkarzy i bokserów pomorskich

okazji jubileuszu 10-ciolecia sprowadziłZ . .
Grudziądzki K. S. doborowy zespół Prussja — 
Samiand z Królewca. Drużyna piłki nożnej go­
ści zdobyła narazić tytuł mistrza Okręgu 
Gdańsk - Królewiec, pociem rozegra finałowe 
spotkanie z mistrzem grupy prowincjonalnej 
Olsztyn — Insterburg. Pięściarze są drużyno- 
wem mistrzem Prus Wschodnich, jak wyka­
zały sobotnie spotkania, górują Niemcy taić w 
piłce nożnej jak i w boksie.

Piłkarze jubilata, po nieomal trzymiesięcznej 
przerwie przymusowej (za pobicie sędziego), 
stanęli na boisku zbyt ,,wypoczęci“. Ongiś 
świetna drużyna pięściarska G. K. S.-u składa 
się obecnie tylko z Krzemińskiego i Kwiatkow­
skiego; pozostali są dopiero początkującemi 
bokserami. W dodatku Wezner odbywa służbę 

i wojskową I zmuszony jest startować w tut. 
**’. K. S., a identycznie przedstawiała się 

. .sprawa z Krzemińskim, który jednak w tych 
dniach przechodzi do rezerwy.

Oświadczył on naszemu korespondentowi, żc 
po otrzymaniu przyobiecanej posady pozostanie 
wierny swym barwom klubowym, mimo tego, 
żc Skoda daje mu lepsze warunki zawodowe.

G. K. S., który opierał się finansowo i ad­
ministracyjnie o fabrykę Pepege, która jest 
unieruchomiona, poważnie pod upadł, ponieważ 
zawodnicy nic mają zabezpieczonego bytu, a 
temsamem opuszczają szeregi swego macierzy-

Grę rozpoczynają gospodarze, a piłka rusza 
zaraz na lewe skrzydło, z którego centruje Szla­
gowski a Nawrocki R. uzyskuje piękną główką 
prowadzenie. Po dziesięciu minutach uwidacz- 

l nia się przewaga techniczna Niemców, przy- 
ezem środkowy ataku podaję na lewe skrzydło, 
podanie wykorzystuje Rieman i strzela bram­
karzowi między nogami. Przeciwnicy lepiej 
startują do pitki 1 podają ce’owo. Kitka do-

tern. Janikowski (GKS) jest jeszcze bardzo 
prymitywny I przyjmuje wszystkie proste, któ- 
remi gość się chętnie posługuje. W piórkowej 
nokautuje w pierwszem kole Krzemiński i 
(GKS) Szymańskiego (Prufsja), który z ude­
rzeniem gongu rzucił się na niego t furją. 
Kłos (Prussja), reprezentant I mistrz Prus 
Wschodnich wypunktował nieznacznie Krzemiń­
skiego I! (GKS), który uderzał często bezpla- 
nowo i wyczerpał się. Waga półśrednia przy­
nosi jubilatom daLszą utratę dwóch punktów, 
ponieważ początkujący pięściarz Szumiłowski

(OKS) prregrywa pricz techniczny nokaut i 
Preusscm (ft-ussja) średnia: Stln^Łi (Prtissja) 
atakuje hardziej celowo od Skalnego (GKS), 
Kilka silnych ciosów oszałamia grudzlądzanlna, 
a sędzia ringowy ogłasza vr trzectem kole tech­
niczny nokaut. Sztube (GKS) poddał się Bo­
rowskiemu (Prnssja) w drugiej rundzie, wy- 
knzując kompletny brak treningu. W wadze 
ciężkiej: Manunat (Prussja) znacznie silniejszy 
fizycznie (105 kg.) przechodzi do skutecznego 
ataku, podczas którego rozpaczliwie broni się 
Kuchnowskl (GKS). Rozgrzewa się on pod ko-

Z całego kraju
ZGIERZ. I. K. P. (Łódź) — Sokół 5:0 (2:0). fan Scll z Poznania (b. piłkarz Warty) ce- 

Zaslużone zwycięstwo łodzian. Bramki zdobyli: |lem przeprowadzenia kursów piłkarskich dla 
i Jaroszczak (3), Osiecki i Krenlng. Na wyróż- • -----------------------•- *-------«----- •*-* —
I nienie zasługule Płóciennik z I. K. P. i Mamlń- 
‘ ski Iz Sokoła. Sędzia p. Stępień bardzo do- 
I bry. Przybyłow’ianka II — Sokół II 3:1 (1:1)« 

Bramki zdobyli: Lewandowski dla Przybyło-
' wianki i Buczyński dla Sokola.

SANDOMIERZ. Siatkówka i koszykówka. Strze 
I lec (Tarnobrzeg) — Junak 2:0 (15:4, 15:4), 

25:2 (14:0). Sędzia p. Kracoń.
DĘBLIN. WKS (Dęblin) — Strzelec (Radom) 

3:0 — mecz tow. Bcnjaminek klasy A pod- 
okręgu Radomskiego wobec silnego zespołu W. 
K. S-u wypad! dość słabo. Najlepszą formacją 
u gości była obrona oraz bramkarz. W druży­
nie gospodarzy dobrze grał atak, jednak zbyt 
mało posiadał decyzji strzałowej. Pomoc rów- 

( nież zadowoliła. Obrona nie była zatrudniona.
-• r—.... Bramki zdobyli: Niemiec 2 i Krawczyk 1. Za- 

skonałych pozycyj podbramkowych nie wyko- wfMjy na 25 min. przed końcem przerwano spo- 
ntnb r»nwTzi»wi/an ktnrpmtt Drak no- i . _______ ___  Sędziował sprawnie

.............  — Gcóanla (l.lga Re­
zerwa) 4:3 (3:1). Bramki zdobyli dla S. K. S.: 
Olejnik (2), Derda I Kalzer; dla Gedanll: 
Tlschbeln (3). Widzów 1000. Sędziował p. 
Klein. S. K. S. junjorzy — Strzelec II (Sta­
rogard) 2:1. Sędziował p. Szarmach.

BORYSŁAW. Czarni (Lwów) — Kadma 
4:2. Czarni w reprezent. »kładzie odnieśli 

! zasłużone zwycięstwo nad słabo grającym n 4... —« l"'vnrttvnh

Lublin
J-UBLIN. Mecze o mistrzostwo kla-
I..B Makabi (Chełm) — Ireński K. S. 
’•i» ?ędz'a p- Heidrich. Również drugi 
tt*c« z Gwiazdą wygrała Makkabi w 

!||?5ui|ku 3:2. Wskutek zamknięcia boi- 
K*  w Chełmie przez 7 P. P. Leg. dru-1 
^n>' chełmskie zmuszone są rozgry- ‘ 

wszystkie mecze — w innych
I №ach- . likwiduje wszelkie maKt.

Pb !*t rzostwa sztafetowe OZLA dały ; obiektywnie p. prof. obst.
I -^eDujace wyniki: 4x100, Klub Spor )» 1

" składzie Kieszczyń- J’iXrvci? wynik!nastgpnjącs: wngn nrarn: i Sędzia p. Gullhoffer slaby.
5'^nrOłiicew 1CZ. (jrabowskl. Olszyn- , Kwłatkowaki (GKS) stoczył z .Mixom (PrusalaJ ( Dc*c}*dujacc  zawody o mistrz. 
li'; 3x1000 — [■’KS, 9:26,7, W składzie: t nalpięltnlejsią walkę wieeroru. —- - •- ‘
1»rkiewicz. Zaleski, Matyjaszczyk; ! d^eT’ge-te'hnPgą kuj eHod,!». W, I Fa"st .traci d»a i

• — * . t a i * « ■ w • \ im mi i,« ui fiu n
rzystuje atak grudzigdzan, któremu brak po- | Wf>ju ulewnri/o deszczu, 
tencji strzałowej. Z podania lewoskrzydtowego. I Olszewski z Lublina, 
ktrtr«» zamienia Seler na bramkę, uzyskuj}) go- STAROGARD. S. K. S.

. ście prowadzenie.
I Po przerwie gra opada na tempie i staje się 
j wyrównaną. chociaż chwilami przeważalą
! Niemcy. W 5-tej minucie pada trzecia bramka 
1 wskutek nieporozumienia obrońcy 7. bramka- 
’ r7em. Pod koniec zawodów naciskają micj- 

«'owi. ale dobrze dysponowane trio obronne 
likwiduje wszelkie ataki. Sędziował bardzo

ticktywnie p. prof. Obst. j Kadmahcm. Bramki strzelili d!n Czarnych
Wieczorem po przywitaniu I odegraniu hym- ! Niemiec 2, Jurkowski i samobójcza, dla Kad- 

nów narodowych stoczyli p'eściarze ośm walk, mahn Okerman 2 w tern jedna strzelona ręfc»- 
------ waga musza: ; Sędzia p. Gullhoffer słaby. Tur — Biali 1:0. илма /Т* — l,C<ln) ! nr X?kO''f-

wykazttjac we ! czyły się zasłużonem zwycięstwem ^Turu^ dla 

punkty wskutek ;

nieć koła I odwzajemnia aię skutecznie. W dru- 
giem starciu są obaj wyczerpani a gość silnie 
krwawi, jednak znaczną przewagę posiada go­
spodarz. Pod koniec tejże rundy nadziewa się 
on na przedramię przed wnika i przegrywa przez 
nokaut. Sędziował dobrze w ringu por. Ko­
prowski.

•
Drugie spotkanie w ramach uroczystości 10- 

clolecia Grudziądzkiego Klubu sportowego 
przyniosło dalsze zwycięstwo gościom z Kró­
lewca. Wystąpili oni z czterem! graczami no- 
weml, którzy wskutek t " ’ 7' T‘Ł.
przyjechali dopiero w sobotę wieczorem.

Od rozpoczęcia gry Niemcy przechodzą do 
ataku. W ciągu dziesięciu minut strzelają oni 
trzy bramki, zdobyte przez środkowego napast- i 
nika Seiera. Gospodarze coraz częściej "pod­
prowadzają piłkę pod bramkę gości i Da w- ' 
czyuski wykorzystuje odpowiednią chwilę i : 
st.zcla mimo pięknej ryblnsonady Niemca «
pierwszą bramkę dla swych barw. Niemcy 
nadal przeważają 1 coraz silniej bombardują 
bramkę. Jeden z strzałów wybija nogą bram­
karz, Mor łapie piłkę I strzela nieuchronnie 
czwarty punkt. Karnego nic wykorzystuje GKS.

Po przerwie naciskają nadal Niemcy, którzy 
technicznie są znacznie lepsi, ale nic wykorzy­
stują oni licznych sytuacyj podbramkowych. 
Mimo trzymiesięcznego zakazu gry za zaszły 
incydent na boisku kilku domorosłych ,,kibi­
ców“ wyrwało się z okrzykami ,,sędzia - ka­
losz“, na co słusznie zareagował prof. Obst, 
opuszczając natychmiast boisko. Prowadził on 
bardzo dobrze sobotnie i niedzielne zawody, 
tłumiąc wszystkie ekscesy w zarodku. Miejsce 
jego zająt p. Brauze, którego decyzje były 
często niepewne, gra była chwilami brutalna.

• GKS zrywa się do finiszu I przeważa w polu.

htnjorów, zaawansowanych i przodowników. 
Dziwić alf należy, że na pierwsze zebranie 
organizacyjne zgłosili się tylko zawodnicy 
RKS, Czarnych“ i Nordyjl (jeden graczI. 
Dnia 15 b. m. rozegrane zostaną w Lublinie 
zawody rewanżowe Radom — Lublin. Spo- 
wodu słabego stanu zdrowia zwolniony zęstał 
ze stanowiska prze w. W.G i D. p. Wierczy li­
ski. Przewodniczącym jest obecnie p. Inż. M. 
Rozcnberg. KS Granat — Czarni 5:1 (1:1). 
Mecz o mistrzostwo kl. A.

OSTROWIEC KIELECKI. Bokserzy KSZO 
Erzygolowują się do drużynowych mistrz, 

okserskich. Pierwszy mecz odbędzie się 29 
września b. r. w Kielcach z WKS-eni. Trenin­
gi prowadzi byty mistrz Warszawy w. mu­
szej Mieczysław Wojsławskl. ___ __ — .... —

Dobrze rozwijająca się sekcja piłkarska i Centrę R. Nawrockiego 
ZTGS Makabi Ostrowiec, po ustąpieniu 
prezesostwa p. F 
bic znaku życia.

OTWOCK. Danuta ---------------- ----------- -
5:1 (1:0). Mecz o mistrzostwo kl. C. Bramki pozostaje bez zmiany._ .... . W nnarw!» Mwrwl/i

i

Bernik na Wiszniewskiej, w zupełno­
ści zadowoUI.

ZAGRZEB — WARSZAWA.
W czwartek, dnia 12 września o g. 

16 min. 45 odbęzie się na stadionie 
Wojska Polskiego spotkanie międzyna­
rodowe hazeny Zagrzeb — Warszawa. 
Po stronie jugosłowiańskiej wystąpi 
skład identyczny z reprezentacją pań- 

i stwową, która pokonała Polskę 4:3.
WOZGS ustalił skład Warszawy w 

sposób następujący: Stefańska (AZS), 
rezerwa Mazurówna (t^coyia); obro­
na: Wiewiórska (Polonia): pomoc: 01- 
czakówna, Duchówna (Polonia) ewen­
tualnie Wiszniewska (AZS); atak: 
Wenclówna I (Skra). Szmidówna, Ka­
wecka oraz rezerwowa 
(wszystkie z Polonii).

Białystok. 10.9. Tel. wł. 
ny Zagrzeb — Białystok 
kolo 800 osób, i zakończył 

j czącem zwycięstwem Jugosłowianek w 
| stosunku 20.2 (10:0). W barwach Bia- 
i łegostoku grały sanie młode utalento- 
| wane, ale nierutynowane zawodniczki, 
I spośród których wyróżniła się lewo- 
»krzydlowa. Sędzia meczu p. Czuwaj 

]w drugiej połowie wyraźnie usiłował 
przeszkodzić swym rodaczkom w strze 
'eniu większej ilości bramek. Gole dla 

trudności urlopowych, ; Zagrzebia strzeliły Bernie (14) i Toin- 
' jonoeic (6), dla Białegostoku — Danu- 
tówna.

Opoka polskiej hazeny — Łódi, ocze 
kuje z niecierpliwością dwóch spotkań 
Zagrzeb — Łódź, które odbędą się w 
nadchodzącą sobotę i w niedzielę. Dwa 
mecze reprezentacyjne zmniejszają, 
rzecz zrozumiała, zainteresowanie i 
ciekawiej wypadloby, gdyby pierwsze­
go dnia z reprezentacją Jugosławii gra 
la mistrzowska drużyna Polski IKP., a 
drugiego dnia wybrania siódemka Ło­
dzi. Wobec tego, że niedzielne spotka­
nie międzymiastowe odbędzie się na 
przedmeczu piłkarskim Łotwa — Pol­
ska, a więc na oczach kilkunastu tysię­
cy widzów, mecz sobotni traci zupełnie 
na znaczeniu.

Olesińska

Mecz haze- 
zgromadził 
się druzgo-

____  ____ „> wykorzystuje Mali­
szewski i kieruje pitkę do bramki. Niestety_ _______  ________ _ r ustąpieniu z . _____ __ ____ _______  _____ w 

!esostwa p. M. Altermana nic daje o so- I datac ataki gospodarzy pozostają bez skutku

(Gocławck) _  Wicher koniec zrywają się*Niemcy*  ale wynik zawodów

XV przerwie zawodów odbył się b?eg na

wskutek dobrej gry obrony i bramkarza. Pod, Kllzkrt« — s* oIa »«»mitr SŁZ A

dla Danuty: Adamski 2. Bąkowskl, Sztumpke W .. » e< "» |
I Osin, dla Wichru Kamiński. OKS II — Wul! ’ ■

■kąn I 5:0 (1:0). Bramki strzelili: Wojdasle- “l Br' cz« 10.00 8 mim PuMicznXl 
I wicz 2, Fremich, żelazko I Petrykowski. I joOO osób.
' BRZEść n B. Zawody piłkarskie między re | «rv»tVnnin ni*4ri«r<irł*  Tanowła*  ,

Tarnów
Repr. Tarnowa, składająca sle z 9- 

ciu graczy Tamowi! i 2 -ch z Metalu, 
sprawiła znów niemiłego figla na wlas 
nym gruncie swoim zwolennikom. Go­
ście z Przemyśla, mimo że nieprzyje- 
cliali w najsilniejszym składzie, odnie­
śli. dzięki swojej wielkiej pracowitości 
i ambicji, zwycięstwo, chociaż tarno­
wianie już po przerwie prowadzili 3:1.

Do przerwy gra żywa z przewagą 
Tarnowa, którzy w tym okresie zdo­
bywają dwie najpiękniejsze bramkf 
przez Krawczyka. Trzeci punkt dla 
barw lamowa uzyskał Baj z podania 
Krawczyka. Dla Przemyśla bramki zda 
byli Dmytryszyn 2. Klein i Turko. Sę­
dzia p. Honig.

NOWY SĄCZ. W siatkówce t koszykówce 
zwyciężyli Absolwenci po bardzo ciężkiej I e- 
mocjonująccj gi-ze reprezentację szkól śred­
nich Siatkówka 2:1. Koszykówka 17:15.

KROŚCIENKO. Rozegrane w dniach 7 I 8 
b. m. zawody lekkoatletyczne z udziałem De­
nek! z Krosna, cieszyły się dniem zaintere­
sowaniem. Przerzucenie lekkoatletyki na wieś 
jest doskonałą propagandą. Wyniki były na­
stępujące. Panowie: 100 m., 400m. i skok w 
dal, Dcneka 11'3 sck., 52.6 sek. i 6.07 m.; 
W wyż | tyczka: Osiński (Kamienice) 1.50 
m. I 260 m. 800 m.; Maj 2.25 m., oszczep i 
dysk: Wrona 31.60 m. I 28.41 m., kula Wro­
na: 9.79 przed Dęneką 9.7Sm.
.Panie 100 m. skok w dal I kula: Clskówna 
13.8 мек. 4.27 m. i 8.70 m., w wyż: Orz.e- 
chówna 1.27 m.

wicz 2, Fremich, żelazko I Petrykowski. i joOO osób.
BRZEŚĆ n B. Zawody piłkarskie między re ■ wieczorne spotkania pięściarskie rapowia- 

prezentneją drużyn żydowskich a reprezenta [ dały sie bardziej Interesująco, ponieważ dru- 
| cją klubów brzeskich dał wynik następujący. ; yVńa GKS- u została wzmocniona Wernerem • 
. W pierwszym dniu Team żydowski pokonał , Wroszem. W wadze muszel zwyciężył przez
; reprezentację Brześcia 3:1. Żydzi dobrze czu ; techniczny nokaut w druglem starciu Ku’tat-
' H się na deszczu I wygrali zasłużenie. Na < kowskl (GKS) Mlxa (PS). W’ koguciej spotkał
; wyróżnienie u zwycięzców zasługuje Gold- ; slf Krzemleński I (GKS) z Faustem (PS)»
i szmld I Omeliński, u pokonanych Karpowicz i ' który posiadał poważną nadwagę (60 kg). 
J Daccwfcz I. Sędziował dobrze por. Bldas. (W wszystkich rundach Polak ma silną prze- 

W drugim d»:lu reprezentacja Brześcia po-» Krzemiński II (GKS) spraw i milą nic-
'konała żydowską reprezentację 8:2. górując *nodz.lankę w wadze p.órkowej, nnusza ąc 

c«ty CMS nxd przeciwnikiem. Nn wyróżnić ?P'Jnań-* l<*_ c‘._*>  X0"1^
j nie zasługuje w tym dniu Stankiewicz — 
■ strzelec 4 bramek, oraz Czerwiński w bram- 
; ce. Sędziował dobrze p. Bock i.

II Reprezentacja Brześcia pokonała repre- 
[ zentaefc Białe) Podlaskîej 5:0. Wyróżnili si» 
' Snopek, Zebacz.yrt.ski i Drabik.. . .. _ ...
I see w siatkówce zajęta drużyna K. P. W.
I Brześć Centr.

GRÓJEC. K. S.Jntrrenka — T. G. Sokół 
I 1:1 (1:0). Bramkę dla Sokoła Zakrzewski, 
| dla Jutrzenki Bitter. Sędziował p. Woźnlck 

_ ! dobrze.
' i T. o. Sokół (Orójec) —K. S. M. (Warka) 

żydowskich —-16:2 (1:0). Bramki dla Sokoła: Nowicki 3.
Maraton 2:3. Gra stała na_ niskim po- j Zakrzewski. Katana I Zakrzewski. Sędziował

którego zdobył jedyną bramkę Koch. Sędzio­
wał p. Matuszewski.\ . Dt/C 4 .A « 4 1 » 1 : raitST (I iUSSim) Traci Ur3 punmy maul!" , a,i< p. mu luszi w mu.

7 — rKb. 4.04.4. W składzie: Wą : nadwagi. W walce towarzyskiej atikuje przez • KOWEL. Two Glmn. Sokół w Kowlu zorga-’ 
a Laskowski. Jędrzejewski. Goź- ■ cały czas Niemiec i zdobywa punkt za punk- ! nirnwało bieg kolarski sztafetowy na trasie
ylk- 400 w ino ’ ffh.k 1 I 60 kim. Na starcie stanęły... 2 drutyny orga- |to\i ’ V " £P°r * ' .. ............ " " riiTntnrAw Zwyciężyła drużyna w składzie:!
L * Z. b. 2:?3.7. W składzie: Repe- I Pogaretow. Klimowski. Dąbrow.dil. Anatol li

Peczalski. Olszyński, Kisz-! Mistrzostwa Marynarki Wojennej ro-|
'iski; KK1. 200, 4W. 801 — PKS. ! zezrane w Pińsku w piłce nożnej | »i,«/ ńTbrnw.ki m. 24.45. Or-1jnn I --------------- ■ 1 ' •> ' i Cżasie 2.13.3U. ™ajiep«iy czas na swym a->... ' ■ ' — PK^- I zegrane W Pińsku W piłce nożne! I k| „detnkll .„yjkat Dąbrowski M. 24,45. Or-

Markiewicz, Goź- i i grach sportowych przyniosły po raz i ganlzacj*  siaba, zainteresowanie jeszcze stab- 
i trzeci zwycięstwo w r ’

mia- I cji zespołom Floty Rzecznej (Pińsk). W| 
y- I nilrp nażiipl nnhila nna Floto (Cidvn’-a) i 

zwycięstwo reprezentacji w sto-1
| cięzców strzelili: Bator (dawny gracz 

zespól pięściarski i Garbarni). Józefów, Tymosławski. W 
y wystąpi przeciwko Po-! koszykówce jak i grach również Flota

1 *'  (Pińsk) zdobyła pierwsze

kfż’n''ki: Kkl. 200,
’’ w składzie: _____ _

i t[k. Jędrzejewski, (iorczyński. 
'*ta  Cz- p*l kars*ti reprezentacja 
E*  —- Team Bakoah — Hapnel przy 
. f,sf i« vi 
*Unku 3:2.
kpcprezentacyjny
. *tsta.  który wysiupi przeciw ko ro-; 
leniowi w dniu 15 b. m. przedstawia , Rzeczna 

od wagi papierowe: do półciężkiej ' miejsce.
jSSfępuiąco: Bersztel (Hakoah), Macie 1 W mistrzostwach tegorocznych wzię 
(twls,ki, Kalita II. (Plagel, Bończoszek : lv udział następujące zespoły: Flotylla 
fu.^S). Rozenman (Hakoah). Wójcicki Rzeczna (Pińsk), Flota (Gdynia), Mor- 

Urban (PlKS), Łuka (PKS), i ski Dyon Lotniczy (Puck), Morski Dy- 
«rkserów pilnie przygotowuje trener or. Artylerii Przeciwlotniczej (Wcjhe- 
n*tuszewski.

zyniosly po raz I ganlzacjit słaba, 
ogólnej punkta- I ■*.  Ł.

- • •» 1

- piłce nożnej pobiła ona Flotę (Gdynia) i sę 
w stosunku 3:2 (1:1). Bramki dla zwy- j w. o’.

! _• -4_____ni:. ___ /4........ I ITRAD

I

Strzelec (Kowel) — PKS (Zdołhunów) 3:0. 
~ * i nieprzybycia drużyny zdołbunow-

sędzia prof. Bączkowski Odgwlzdał

LUBARTÓW, Plagę - Laśklewicz (Lublin) 
— Barkochba 3:1 (1:0). Wyróżnił się u zwy­
cięzców Kamińsk».

ZAMOŚĆ. Team Klubów f

złomie. Barmkl dla teamu zdobył Szwarcbir. | p. Łętowski nieżlże.
Sędziował p. Machlarz. Boisko przedstawiało ; SIEMIANOWICE — ŚL. W meczu mł- 
jedną wielką kałużę. , strzowskim szczypiornlaka. KS. Chorzów’ po-

RADOM. Mecz RKS — KS Proch (Pionki) • bił niespodziewanie PZP. 6:2 (3:1). Chorzn- 
został odwołany. ' wlanie małą obecnie znów naiwiększe szanse

Dzięki inicjatywie nowego komendanta oś- , na zdobycie tvtułu mistrza śląska, (hr) 
rodka PW i WF por. św!crczyOskiego ro- i RYBNIK. TS. „20“ — Pocztowe PW. Ka- 
stała zorganizowana 'poradnia sportowo • le- łowiec 1:1 (1:0). Mecz przyjae’efski 2 x 30 
karska. Na okres dwutygodniowy przyjechał min. W przedmeczu rezerwa TS. 20 pokona- | 
do Radomia trener objazdowy PZPN p. Stc- ła |. K. S. Żory 8:0. (hr) ’

piórkowej.

pierwszej rundy. Kłos (PS) wypunktował 
Wiecklego (GKS) w wadze lekkiej. Nowicjusz 
Trzyblrtski (GKS), waga półśrednia, przegrywa 
w trzeelem starciu przez k. o. z Preussem (PS). 
Wrosz (GKS) odniósł zwycięstwo punktowo 
nad StirtMdm (PS) w wadze średniej, za- 

. . .  ------ : wdzlęczając to pięknemu finiszowi w trzeciej
W zawodach K. P. VX. senjorów l-sze miej I rundzie. W półciężkiej zwyciężył Wezner 

“ (GKS) Borowskiego (PS) przez k. o. w dru­
kiem starciu, górułac znacznie nad przeciwni­
kiem. Lutobarski (GKS) zwyciężył nadspodzie­
wanie w wadze ciężkiej Mallunata (PS) w trze­
cie! rundzie przez nokaut.

Wynik końcowy 12:4 był rehabilitacją za 
sobotnią klęskę.

A. Fclskl.Bramki dla Sokcła:

Warszawa — Slask — mecz bokser­
ski rozegrany zostanie 1 listopada w 
Katowicach.

I

PłYn—PrzV poceniu pach od DfiTli 
proszek - przy poceniu nó? ЧиУ I Ц1

^tidrael Ługłs t tevideo, gdy pokopali go do nieprzytomności, 
| Ruth Hayes, zwariowana Amerykanka, której 
1 przez cały rok nie mógł się pozbyć z Barracas, 
maleńka tancerka francuska Irene, którą nazywał 
„Kropeczką“ i... to chyba wszystko. Obrazki. Ta­
kich „bajcowych“ Zoś nic było.

Powiedział to panu Teofilowi. Widział, że ten 
nie bardzo jakoś może w to uwierzyć — i zdu­
miał się. Okazało się, że nawet Baje, szczery 
i zapalony do sportu chłop, godził się w tych 
sprawach na pewien kompromis, nie rozumiał, że 
osiągnięcie klasy, osiągnięcie szczytu na danem 
polu wymaga absolutnej koncentracji woli i po­
minięcia wszystkiego, co się nic wiąże z zamie­
rzonym celem. A skoro Baje z trudem rozgryzał 
to zagadnienie, to co mówić o innych? Co dziwić 
się, żc tak niewiele jest w sporcie polskim wiel­
kich gwiazd i mistrzów?

Kilka tygodni spędzonych w kraju pozwoliło 
Jankowskiemu zorientować się w rodzinnych sto-; 
simkach i metodach pracy sportowej. Okazało się, • 
że wiadomości wyławiane w Argentynie z poi- • 
skteh pism nie dawały właściwego obrazu rze-j 
czy. 'T'- \----- -------- Ł~— -----

piz.yLuuu/.iiu mu uh jiiuwy wo musi się różnic od rzeczywistości istotnej, 
‘^kiego. Najwpierw nędza, walka pazurami o kęs, różnica ta nic musiała być tak nieprzyjemna... 
chleba. noteni w Aruentvnie. inż snnkńi a żarcie.' Brak głębszej myśli, brak spojrzenia w przy­

szłość, wszędzie dorywcza, konwulsyjna jakaś 
robota, omijanie istniejących drobnych niebezpie­
czeństw i w konsekwencji pakowanie się w nie­
bezpieczeństwa poważne, wypływające z po­
przednich omijań i kluczeń. Stosunki między gra­
czami. stosunki między prowodyrami, stosunek 
jednych do drugich — brrrr! Wszystko do prze­
orania od nowa... Przykre, ale jednocześnie

WIELKA GRA
^owieść z życia piłkarzy 19)

ROZDZIAŁ IV
do siebie — że płynie. Jankowski 
nieraz nad takiemi prostemi spra- 

....  ___co wybierał się z Barracas, do­
piero jechał do Polski, dopiero wybrano go na 
^ezesa KS. Piast, a już... Ba! Wszystko można 
JJazwać „dopiero co“, pojedynek z Zamorrą też 
°Vł przecie nie tak dawno... Tak. A teraz Polska, 
dolskie piłkarstwo, KS. Piast.
j. Piłkarstwo. Któregoś dnia, po kilku koniakach, 

opowiedział mu swoją historję o Zosi i po­
ruczniku Kartaczu. Nastrój. Wypili wtedy bruder- 
's2aft. Klepiąc w ramię wzruszonego opowiada­
łem Bajca, Jankowski uprzytomnił sobie, że 

jego życiu nic zdarzyła się nigdy tego rodzaju 
^“zygoda... Nie przychodziło mu do głowy coś 

^leba. potem, w Argentynie, już spokój o żarcie, 
u'e znów sport. Piłkarstwo. Długie, długie godzi­
my i dni zaprawy, doskonalenie się, doprowadza­
ne nerwów i mięśni do szczytu sprawności... 

przerwach studja, gimnastyka mózgu — do 
^szystkiego sportowe podejście. I dlatego nie 
”yło Zoś, przynajmniej jako historji, jako przeży­
ta. Były i zostały w pamięci conajwyżcj luźne 
drążki... Conchita spazinująca na boisku w Mon-

Zycie ma to 
Zastanawiał się 
^aini. Dopiero

jakże wspaniale pole do pracy.
Narazie zrobił jeszcze niewiele. Zaradził kilku 

najbardziej palącym potrzebom. Przedewszyst- 
kiem uszczęśliwi! Szpilfogla, który długo nie mógł 
się oswoić z myślą, że otrzyma! żywą, ciężką 
gotówkę za zdemolowany lokal K. S. Piast. Po­
tem kazał doprowadzić siedzibę klubową do na­
leżytego porządku. Zagrożony dymisją Franci­
szek przypomniał sobie dawne czasy i zarwał 
zupełnie młodzieńcze tempo. Sekretarz zaczął za­
mykać w biurku papiery, ustały nocne seansy 
bridge‘owe. Zaskoczyły pierwsze tryby — prze­
budzono się z długiej drzemki. Ruszyło.

Wygrany mecz z Lechją, pierwszy mecz pod 
rządami Jankowskiego, wzbudził ufność w no­
wego prezesa i własne siły. Zaraz na trybunach 
rnusiał ściskać czyjeś ręce i przyjmować nieza­
służone zupełnie gratulacje. Otoczono go zwartą 
grupą i ciągnięto tak szczerze po polsku za język, 
prawiono tyle miłych rzeczy, że zgubił się z Baj- 
cem i pan Teofil z nadmiaru szczęścia, dostał się, 
jak wiadomo, do komisarjatu.

Tamtego wieczoru Jankowski dowiedział się 
To było jasne, że gaze^wą rzeczywistość pewnej rzeczy, o której też nie wyczytał w Ar- 

alc gentynie z polskich gazet.
I

Okazało się. żc nie 
wszyscy gracze K. S. Piast mieszkają w Warsza­
wie, a paru „asów“ tylko dojeżdża do stolicy na 
mecze. Wpadł sobie już kolo północy do klubu 
i zobaczył dwu jegomościów chrapiących na ka­
napach. Franciszek wyjaśnił, że „to tak zawsze 
sipiają przyjedne członki“. Oczywiście nie było 
sensu ściągać chłopaków za nogi i odsyłać do ho­
telu. ale zapowiedział nazajutrz Bajcowi, że to się 
musi skończyć. Oburzyła go ta krótkowzroczna 
metoda szukania ratunku dla drużyny przez spro-

wadza”ie obcych graczy. Żeby chociaż wyróżniali 
się talentem z szarego zespołu. Nie, — wyrobni­
cy piłkarstwa. jak tylu innych.

Ale Jankowski był dziś w zbyt różowym na­
stroju ducha, aby przejmować się na długo spra­
wami, iktóre postanowił odrazu przeciąć raz na 
zawsze. Myślał już dalej o klubie.

Wylata dziury, pospłaca długi i unormuje ca­
łą pracę. Powoli, stopniowo. Piast cierpi na kil­
ka chorób naraz, a poddać go należy dłuższej ku­
racji, ale tę jedną słabość — potrzebę grosza — 
uleczy się odrazu, bez trudu.

Pieniądze! Kiedyś, jako dziecko rnusiał sie­
dzieć w domu, gdy padał deszcz — nic było na 
buty. Wtedy myślał tylko o pieniądzach, o tern, 
aby kiedyś być bogaty. W Argentynie miał 
wszystko i doszedł do londonowskiej prawdy, że 
niema celu zabiegać o sto befsztyków, kiedy mo­
żna zjeść naraz tylko jeden. Pytał nieraz don 
Manuela poco mu tyle pieniędzy. Nie rozumiał 
czemu jego opiekun nie ustaje w atakach na for­
tunę. Otrzymawszy po śmierci Granta jego ma­
jątek pojął te wartości pieniądza, których nic do­
myśla się nigdy ciułacz, a które odkrywa jedynie 
spadkobierca. Zrozumiał, że można je pełną gar­
ścią wymieniać na rzeczy stokroć więcej od nich 
warte, a bez nich nieosiągalne.

Naprzykład teraz, kilku, czy kilkunastu głupie- 
mi tysiącami postawi na nogi cały wielki klub, 
stworzy mu warunki do odpowiedniej pracy i na­
leżytego rozwoju. Przy pomocy tych kilku, czy 
kilkunastu tysięcy zespoli ludzi ze sportem, wy­
wali wrota do pełnej radości, do życiowego entu­
zjazmu.

(C. d. n.)
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Przedsmak Olimpiady
Lekkoatleci U. S. A. dystansują cały świat

31:28.8, 7) Sievert (Dania) 31:32,2. 8) 
Riu (Jap.) 31:45,2, 9) Tanaka (Jap.) 
31:50’, 10) Znamenski (USRR) 31:532. 
W r. ub. I — 31:02,2. X — 31:42.

W wysokich plotkach nikt nie zakłó­
ci! hegemonii amerykańskiej. Prowa­
dzi Klopstock 14,1, Moreau, Moore, Co­
pe, Beard, Kirkpatrick i Staley mieli 
po 142, dziesiąty miał 14,4. W r. ub. 
I V 14,2, X - 14,6.

Sezon lekkoatletyczny nie jest jesz­
cze ukończony. Najważniejsze jednak 
wydarzenia mamy już za sobą. Parę 
meczów międzypaństwowych i wiel­
kich zawodów wrześniowych me wnie­
sie już żadnych poważnych korektur 
w bilans tegorocznych wyników.

Nie jest on w wielu konkurencjach 
tak imponujący jak w roku, ubiegłym. 
Zawodnicy zostawili w domu ambicje 
rekordowe. — Olimpiada jest blisko 
— nie wolno szarpać sił,. Przewaga U. 
S. A. szalona. W ulubionych konkuren­
cjach Yankesów czasem tylko wtar­
gnie jakiś intruz: 200 mtr., 110 plotki 
są czysto amerykańskie.

Tylko trzech Polaków ma miejsca 
punktowane, Kucharski jest drugi na 
800 mtr. za Robinsonem, którego w po­
jedynku bezpośrednim pokonał; Hel­
iasz dziesiąty w kuli, Lokajski piąty w 
oszczepie. C__
tego skoczka o tyczce świata — 14 cm. ____ ... _ __ _____ _______

W punktacji ogólnej Stany Zjedno- sów szkolnych i wówczas już usta- 
nowi! nowy rekord szkół na milę.

Na 400 mtr. towarzystwo jest mie­
szane i dość nierówne. Kovacs (Węg.) 
miał 532, Anglik 
3) Moore (USA)
S. A) 53,7, 5) _______  . .
Areskoug (Szw.) i Facelii (Wij 
53,8, 9) Wegner (N.) 53,9, 9) Ew:

z Filipin White 53,4, 
53,5, 4) Johnson (U. 
Cochinelle (Filipiny),, 

po 
___  . _____  .. .. ______ _ ans 
ZSA) 54 i Scheele (N.) 54,1. W r. ub. 
I — 50,6, X — 54.

W skoku wdał dwu przekroczyło 8

Glen Cunningham
nńlepuy średnio Jystansowiet Ameryki

■ y ** rxuii, uunajoi picyijt « j.

Śznajdra dzieli od dziesią 2° Kansasu.

1 Glenti Cunningham, rekordzista 
świta na milę angielską, jest synem 

'hodowcy bydła z prerji wschodoie-

Zaczął biegać jeszcze za cza-

stkie inne państwa razem wzięte. Pol-. fc r»«" = "u., t 
ska jest dziewiąta za USA. Finlandia, ^0 Olimpiady w Los Angeles tre- 
Niemcami/ Szwecją. Japonią, Anglią, nował pod kierownictwem znako- 
Węgrami i Wiochami. | mitego treneia Brutus Hamiltona

Na 100 mtr. tylko Yoshioka narusza; (Hamilton kilka miesięcy temu o- 
hegemonję USA swym czasem 10,3 nie - ......................
potwierdzonym w startach europej-1 
skich: Peacock ma 10,2; Owens i Met- i 
calfe po 10,3, 10,4 przebiegło jeszcze 
4 Amerykanów, Japończyk Taniguchi, 
Szwajcar Haenni i Niemiec Leichum.
W r. ub. 1-szy 10,3, 10 — 10,4.

Na 200 mtr. są sami Amerykanie: 
Owens 20,3, Wallender 20.5. Neugass 
20.7, Draper, O'Brien, Carfon Shoema­
ker po 20,8, Metcalfe, Anderson i John­
son mieli po 21 sek Najlepszy Europej 
czyk Haenni 21,2. W r. ub. 1 — 20,2, 
X - 21,3.

Na 400 mtr. zaszczytne miejsce wśród | 
elity amerykańskiej zajmuje Anglik > 
Roberts z czasem 47,7. j?_ ______
Luvalle miał 47,1, Hardin 47,2, O'Brien 
i Fuqua, którzy bili wszystkich Euro- ~ . . . ,
pejczyków 47,3 i 47.4, Mc Carthy 47.5, na, 1500 mtr., ale obaj schodzą po- 
Cassin 47.6, Brown Blackman i Niemiec niżej rekordu światowego Bec- 
Hamann mieli jeszcze po 47,8. Na- , caliego.
stępców Carra i Eastmana niema. W t Od Iipca roRu zesz}eg0 aż do 
r «ni J/,’ ‘ni.rnJ,' czerwca roku bieżącego nie po- >a w)) mtr. pierwszy jest Kobinson t . . 7 , .
1:51.4. drugi Kucharski 1:51,6. trzeci n>osl Cunningham żadnej porażki. 
Beetham 1:52. 4) Johannesen (Norw.). W ubiegłym sezonie zimowym wy 
1:52,1, Cunningham i Lanzi mieli po grał wszystkie biegi na milę, a na 

i mjStrzOstwach U. S. A. w Madison 
Square Garden ustanowił nowy re 
kard światowy na 1500 mtr. — 
3:50,5.

Największym sukcesem Cunning 
hama był start również w hali Ma­
dison na zawodach Knight of Co­
lumbus 16 marca, gdzie wygrał 
1000 yardów o dwa metry przed 
Hornbostelem, ustanawiając nowy 
rekord światowy w czasie 2:10.1; 
w pół godziny potem wygrał milę 
w czasie 4:14,8, mając za sobą 
Venzkiego i Bonthrona.

Wśród 13 najlepszych czasów o-

głosił tabelę możliwości ludzkich 
w lekkiej atletyce), lecz w Los An­
geles nie był jeszcze w swej rtiaksy 
malnej formie. Musiał ulec Bec- 
calliemu Comesowi i Edwardsowi.

Po wstąpieniu na uniwersytet w 
Kansas trenerem jego zostaje Har- 
giss, który potrafi wyrobić Cun- 
ninghamowi doskonale poczucie 
tempa, co w rezultacie dało no­
we rekordy świata na milę w hali 

i i na otwartej bieżni.
Na zeszłorocznych mistrzo- 

stwach U. S. A. Cunningham prze­
grywa jednak z Bill Bonthronem

siągniętych na milę angielską, naz­
wisko Cunninghama figuruje 7 ra­
zy. Geis, trener Princetown jest 
przekonany, że Cunningham mógł­
by przebiec milę w 4 minuty, gdy­
by biegł... zą prowadzeniem mo­
toru.

W roku bieżącym Europa go nie 
zobaczy. Cunningham upodobał so­
bie Japonję i Australję, dokąd wraz 
z innymi zawodnikami amerykań­
skimi udał się bezpośrednio po mi 
strzostwach.

Dopiero Igrzyska w Berlinie przy 
niosą powtórne spotkanie z Jack 
Lovelockiem, z którym po raz 
pierwszy spotkał się 15 czerwca na 
wspomnianych wyżej zawodach 
Princetown.

Po Igrzyskach w roku przy­
szłym, zamierza Cunningham wy­
cofać się z bieżni, aby poświęcić 
się całkowicie golfowi. Napew- 
no niepośledni .wpływ ma i w tym 
wypadku jego trener Hargis który 
pozatem że jest trenerem lekooatle 
tycznym uniwersytetu Kansas, jest 
również wielkim specjalistą od 
golfa.

St Petkiewicz.

mtr. Owens 813. i Peacock 8.005: Ols- j 
son (USA) ma 788, 4) Brooks (USA) 
776, 5) Tajima (Jap.) 774, 6) Leichum 
(N.) 773, 7) Robert Paul (Fr.) 770. Trzy 
dalsze miejsca mają Amerykanie ponad, 
760. W r. ub. I — 782, X — 753.

W skoku wwyż ostatni mają po 197. 
Są to Philson (USA), Rushforth (USA) 
i Weinkoetz (N.). Ponad 2 metry sko­
czyło czterech ludzi: Amerykanin j 
Johnsson 203, dwu Japończyków Tana-' 
ka i Asakttma po 201 i Australijczyk • 
Metcalfe 2 mtr. Słynny Osborne wraz 
ze Spitzem' i Finem Perasalo dzielą 
piąte miejsce ze 198. W r. ub.-1 — 206, i. 
X - 197.

W tyczce Japończyk Nishida ze 430' 
jeśt dopiero piąty, a Oye nie jest wogó 
le klasyfikowany, Graber miał 440, 
Brown 439, Meadows 436, Sefton 435. 
Dziesiąty, nasz znajomy Mauger, miał 
424. W r. ub. 1 — 433, X — 418.

W kuli trzech ludzi przekroczyło 16 
mir., a Torrance, daleki od swego re­
kordu, musnął 17 mtr. 1) Torrance 
16.98, 2) Woellke (N.) 16.33, 3) Lymann 
16,07. Heliasz jest dziesiąty z wyni­
kiem 15.58, przed nim są Dunn (USA) 
15.89, Baerlund (Fin.) 15.74, Reynolds 
(USA) 15.69, Berg (Szw.) 15.66, Bess 
(USA) 15.63, Viiding (Est.) 15.61. W 
r. ub. I — 17.40, X — 15.59.

W, dysku aż siedmiu przekroczyło 50 
mtr. Prowadzi Dunn (USA) ze swym 
niestwierdzonym wynikiem 53,68, 2)
Schroeder (N.) 53,10,1 3) Andersson 
52.30. Ponad 50 mtr. mają jeszcze Berg 
(Szw.) 50.75, Carpenter (USA). 50.41, 
Lampert (N.) 50,24, Soerlie (Nor.)
50.19. Ostatni z dziesięciu Laborde miał 
49,27. W r. ub. I - 52,42, X — 48,98,

'N' oszczepie tylko Jaervinen 74.30 
i Stoeck 73.96. > przekroczyli 70 mtr., 
Toivonen—69,72 i Weimann (N.) 69.09, 
przewyższają Lokajskiego; o 2 cm., 
gorszy jest Vainio (F.) 68.90, najlep­
szy Amerykanin Waterburg 67.55 jest 
dziewiąty. W r. ub. 1—76.66, X—67.77.

W młocie ekstraklasę tworzą O’Cal- 
laghan (IrL) 56.40, Dryer (USA) 54.50, 
Rowe (USA) 52.98.

«

JACK TORRANCE (USAj
fenomenalny miotacz kuli, który w r. ub. przekroczył już gran* 6 

17 mtr.
SÜ

1:52,2, Ventzke, Teileri i Stothard 
(Ang.) po 1:52,5. O Neil (USA) 1:52,6. 
W r. ub. I - 1:49.8. X — 1:52,4.

Na 1500 mtr. przewodzi Cunningham 
3:52,1 daleki od rekordowej formy. Lo 
velock miał 3:52.2, Bonthron 3:53, Woo 
derson 3:53,7, Venzke 3:53,8, Schaum­
burg 3:53,9, 7) Beccali 3:54. 8) Reeve 
(Ang.) 3:542, 9) Riddel (Ang.) 3:54,6, 
101 Teileri (Fin.) 3:54.8. Moglibyśmy 
się założyć, że nie ci pierwsi, są naj­
lepsi. W r. ub. I — 3:48,8, X — 3:54.8.

Na 5 i 10 kim. dominuje Finlandia. 
Na 10 kim. tylko dlatego nie rażąco. | 
że ten dystans mało był biegany. 5 
Mm. 1) Lehtinen 14:36,8, 2) Virtanen 
14:37, 3) Maeki 14:40.8, 4) Askola
14:41.8, 5) Salminen 14:42, 6) John­
son (Szw.) 14:44,6, 7) Kronberg (Szw.) 
14:46,8, 8) Znamenski (USSR) 14:53,4, 
9) Pettersen (Szw.) 14:55,6. 10) Malfa 
(Fin.) 14:56,6. W r. ub. I - 14:36,8 
(Rochard), X — 14:48,6.

10.000 mtr. 1) Salminen 30:38,4, 2) i 
Askola 30:38,8, 3) Haag (N.) 31:00,7,: 
4) Lindgren (Szw.) 31:22, 5) Kelen w 6:37 przed Fiithem.
(Węg.) 3125,8, 6) Pettersen (Szw.) był ostatni.

STUDACH WYGRYWA
PARYŻ, 8.9. — Tel. wl. — Pojedy­

nek skułerów o puhar Paryża wygra! 
wicemistrz Europy Szwajcar Studach 

Niemiec Opel

Czarne talenty sportu w Kongu belgi.skiem
Spotkałem go na wyspach ka- dy światowe. Mają zasoby sil, do- 

naryjskich. Hermanno, wielki po- stenne tylko jednostkom prymityw 
dróżnik i doskonały sportsmen, nym i dzieciom natury. Takie ple- 
wracał właśnie z Afryki Central­
nej. Prędko wyczerpały się tema­
ty dnia i mój przyjaciel zaczął mó 
wić o czarnych sportowcach.

„W Kongu belgijskiem są typy 
wprost wspaniałe. Ludzie którzy 
obracaja w proch niektóre rekor-

mię Watutri z Ruanda. Plemię ol­
brzymów, o dziwnych obyczajach 
o wyglądzie wielkich panów: śred 
ni wzrost — 210. Legenda głosi, żi 
ich pierwszy król, Kigwa, był za­
płodniony przez a‘Kuba (piorun). 
Rasa elity, panów, władców.

Widziałem na własne oczy, jak mał się kompletnie. Wygrałem * s
iziln Minii rlzntzntn 5 4(1 \VUt\IV tl 17 nPWtllP l\A V7 < I 1 TIM tl 7P. 0*wielu z nich skakało 230 wwyż 

Nigdy nie próbowali mniej jak 210. 
Trochę lepiej niż nasze rekordy, 
nieprawda? Moje zuchy skakały 
przytem boso. Wiem, że powątpie.

cej niż pewnie. Myśli pan, że 
był świetny. Wstydzę się zań 
13.4. ...

— Rzeczywiście słabo. Ale 
by ich potrenować?przytem DOSO. Wiem, ze puwąipic uy ivn puucuuwav.- 

wano w prawidłowość tych sko-| — Pewnego dnia spróbował^ 
ków. Głupstwa! Skoczkowie odbi-'Już zbudowanie skoczni sprach 
jają się z ubitej twardo ziemi, prze ogromne trudności. Wykręcaj 
chodzą nad „poprzeczką“ bokiem ' sobie mózg, aby ich zapoznać z 
Ich skok jest napewno bardziej pra mentami techniki, żeby im wP^, 
widłowy niż skok Osborna, gdy o-.minimum ducha rywalizacji. 
Siągnąl on swe 203. Ichnwvwali «i« tak iakhv sie

kiem diabelnie zręczni. Z odległo- reszcie, zrozumieli, że chodzi ' 
ści 40 mtr. trafiają w sam środek ł""”

Po Peter Ficku zawita do Europy tarczy. Ale nie przypuszczam, że- 
druga znakomitość, najszybszy pływak r 
w stylu grzbietowym Adolf Kiefer.! 
10-go października wyjedzie on do Eu-! 
ropy wraz z „żabkarzem" Brydentha- 
lem i doskonałym crawlerem Highlan- 
dem i startować będzie przedewszyst- 
kiem w Niemczech. Kiefer ma następu­
jące wyniki 100 mtr. 1:07,8. 200 mtr. — 
2:24. 400 mtr. — 5:17.8.

DEN OUDEN NIEZRÓWNANA j
świetna pływaczka holenderska den’ ua i/nswwiuikuw. jcunwici——- --

Ouden dokumentuje swe stale postępy | śnie odbywały się zawody tubyl-1 dów światowych zaroiła się nie* ’** 
wynikami na 200 mtr. W Kopenhadze; cdw< Powiedziano mi że jeden zlwem nazwiskami Watutri. 
bijacP,ÄyO?ekornd Suo'ITek'iWatutri’ N’DanKU' bi^a wProst' ,Choć. niemal codziennie rozpj 
Den oHien ma już röÄ ^wych! w.ają się z niemi we wsiach rodz>
walki na 100 mtr., choćby rodaczkęirodakow o xyiole klas. Przyjąłem; nycn... 
Mastenbroeck, na 200 mtr. nikt jej do- pojedynek. Moj Watutri prowadzi; 
równać nie może. I

__ . . „ ___ ___ . ~ . • -tS
gnął on swe 203. chowywali się tak, jakby się
,W oszczepie są przedewszyst- nawiali po co to wszystko. GdY^

Haegińi (Szwajc.), 2) Homfischer (N), 
3) Akerlindt (Szwecja).

ZNAKOMITOŚĆ PŁYWACKA
W EUROPIE

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 
EUROPY

BRUKSELLA, 8.9. - Tel. wl. — 
Trzydniowe walki 60 zapaśników z 14 
państw o mistrzostwo Europy w wal­
ce wolnoamerykańskiej zakończyły się 
zwycięstwem Węgrów 11 pkt., 2) 
Szwecja 9 pkt.. 3) Szwajcaria — 6 
pkt, 4) Niemcy 6 pkt.. 5) Finlandia — 
5 pkt. 6) Włochy 4 pkt., 7) Estonia 1 
pkt /

W poszczególnych klasach zwycię­
żyli:, kogucia 1) Nizzola (Włochy). 2) 
Loerincz Węgry), 3) Brendel (N): piór 
kowa 1) Pihlajamaeki (Fin.). 2) Toth 
(Węg.). 3) Pauzer (Wl.); lekka: Kar- 
rathy (Węg.), 2) Pihlajamaeki II (Fin.), 
3) Ehrl (N); pólśrednia Andersson 
(Szw.), 2) Schaeffer (Ń). 3) Arndt 
(Szwajc.); średnia Johatrnson (Szw.), 
2) Arndt II (Szwajc.);. 3) Sovary 
(Weg.): półciężka Viragh (Węg.), 2) 
Cadier (Szw.). 3) Neo. (Est); ciężka:

! twardą, systematyczną pracę, 
..... -- ‘wzruszającą jednomyślnością oP

by naszym 800 gramowym oszcze- ścili boisko. Pozostała po nich
skocznia. •

..Watutri osiągają wielkie wY1'.pem mogli pobić rekord Jaervine-
na. „waiuin usiągują wiemic

—r Nic pan nie mówi o biega- ki w warunkach naturalnych. 0^ 
czach. mają je powtórzyć w ramach

— Umyślnie. Pewnego dnia od-.wodów, tracą całe swe zdolnos 
były się w Elesabethville mistrzo-i Watutri, który skacze boso - 
stwa czarnych i białych. Wygra- iw pantoflach z kolcami po trening 
łem cztery konkurencje. Nie było! osiągnie może 175. Dlatego 
coprawda przeciwników. Jednoczę t przypuszczam, aby tabela rek

Maurice de Behault*
50 mtr., gdy go doszedłem, zała-

JAPOŃCZYK YOSHIOKA '
wzruszył wynikiem 10,3 hegemonie Amerykanów w sprintach

REPREZENTACYJNA-8-KA BOKSERÓW WARSZAWSKIEJ MAKABI
Od lewej: Neuding, Straus, Fuchs, Junger, Rosenblum, Spiegelstein, Krawiecki, Rundstein i sekun­

dant Dreiman.

TROFEUM Z WIEDNIA 
pokazuje Walasiewiczówna W 

I socińskiemu.
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